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Szanse większości centro wole wico w. rosną!
Benesz podejmuje rokowania z Palkieml
Na tle p rzes ilen ia

gabinetow ego.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Wstfszbawa, 10. czerwca.
łA). iPan Leopold Skuteki się zużyi politycznie. 

Miał dnia zalet, jako prezes ministrów: był pra
cowitym, systematycznym, znał teren Parłamen- 
taTciy, umiał się pa nimi poruszać, ale nie umiał m 
stronnictw, ni ludzi przywiązać ściślej do swoich 
rządów: B ył gładkim, poprawnymi, ale nie był im- 
dwwklualnośdą. W  każdym razie był jako prezes 
rnimstnów w ięcej wart, niż jego obydw aj po- 
przeunicy. Schodzi teraz z widowni, jako czło
wiek, który z pewnością jeszcze uLjednokiotnie 
wróci do władzy. M oże nawet prędzej, niż ludzie 
przypuszczają i chż on sam przypuszcza. Ludzie, 
którzy się przyjrzeli z bliska sztuce rządzenia 
Państwem, jest w  Polsce za mało, by można było 
pozw olić im .prótłiowa:.

Gabinet pana Skulskiego miał w  swoim skła
dzie kilka sił pierwszorzędnych.

■Na ich czele trzeba postawić pana ministra 
Ktołeśówęgo dr. Bartla. Ten profesor politechniki 
lwowskiej, „seff-m ade-m an1 w  najlepszem zna
czeniu tego słowa, zdobył sobie w  kołach facho
wych warszawskich wielkie uznanie, a w  kołach 
pozakdejow ycn szacunek niepomierny za praco
witość inteligentną i bardzo obywaielskio-patryo- 
tyczr»p stanowisko w e wszystkich sprawach pań
stwowych,

Małopolska może b yć dumną, że wyrobiła ta
kiego ministra (kolejowego, jak dr. Bartel.

Natoimast zawiódł zupełnie minister robót pu
blicznych, pan Andrzej Kędzior. W prawdzie za 
lego rządów skończyła się gospodarka tak skan- 
dadczna, jak w  epoce ministra p. Próchnika, lecz 
widocznie wiek i nowe warunki, wśród których 
przyszło  działać panu Kędziorowi, wpłynęły ujem
n i  na crego i zrobiły z niego raczej kancelistę ma- 
wrWacyjwego, niż ministra robót publicznych. Sta
nowisko, które p. Kędzior zajął w sprawie soboru 
na Saskim Placn, by ło  tak ciasne i tak dziwne, że 
musiało zrazić do niego jego nawet gorących zw o
lenników.

Inny Małopolanin, pan minister oświaty Łopu
szański m oże się pochlubić wynikami dodatnimi 
sw ego urzędowania. Organizacya szkolnictwa rc- 

( Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Szanse wJększośc? centrowo-lewicowej powiększyły s:ą\
Waiyb Jtib kluby prócz endeckiej rcnkcyi za koncepcyą p. Witosa,

W arszawa, 13. czerwca. pogląd w wielu sprawach Dezenia 9ceme»nowjmIa
(Telef.) (m). Drfefi dzisiejszy w znącztiy.n 

"toę-TBU pńzyćgynił się dp powiększenia szans wtęh- 
rmości centnorW>o-Lerw*ęjiwei w  Sejmie i opsrJa  na 
niej nowego oa^inetu. Oprócz bowiem N. D., której 
w sukurs pospieszył p. Lubanowicz, wspomagany 
przez satelitów chrześcrjańsko-deirokratyezuyeh, 
wszystkie kluby sejmowe wypowiedziały się za 
koncapcya p. Witosa utwo zenia większości, obej
mującej środkuwe ugrupowania sejm owe na l®wo 
aż do focyaiistów  włącz-me. Pewne zastrzeżenia 
poczyniły tylko klub mieszczański i klub pracy 
konstytucyjnej, zastrzeżenia te jednakże, które 
plerwszeńst *'o prtzv«is'vaiv prótofe JfOrtnawanhi 
gabinetu koalicyjnego i dopiero na w\ padek "iepo- 
wtu/zenSa takl&j a itcji uznawały m ożliwość utwo- 
rw jia  vięfc,zoścS Centrowo-lewicowej, posiadają 
charakter czysto manifestacyjny. Rył to czysto 
kurtuazyjny rewerans w stronę N. Z, L. ugrupo
wań, które, a przedewszysik.em zjednoczenie 
mieszczańskie łączy z N. Z. L. wspólny świato-

więksfcości cenr1ofwo-levr4c »  ŵ ej w  Sejmie jryipa- 
gyją Jaszcze wieki wytfików , większość taka bo. 
wtem bez socya. stów jest nfereaJna, sjoicyałiści zaś 
otrzym aU od sw ojej racy  noczetnej insmikcyę, 
która tylko w ów czas poSwala hn na współudział 
w raąu&fe, jeżeli wprawiadzooy będ^te program za. 
w terający postulały demókiratyoznegi? pekoju, de. 
nr&kratyczmej kon~.ytucyi, Sejmu iedkroizbówCuo, 
sekwestru ztentiopł^dów J reform spofcicziuyeh.

O ile punkta tych postulatów ute napotkają 
na zasadniczy sprzeciw innych skonted errowanych 
bitrbów, to riotychazTPO"^ jecjnofity prąd wszysi - 
kich ugrupowań włościańskich w sejmie przeciw  
sekwestrowi nie powtnfestby budzić itast ;ojów 
psySj mistyoznych. Ponieważ jednak chwila jest 
poważną i w iększość przeszkód uda'o się już usu
nąć. można oczekiwać, że i w  tym rrzedrmoc & 
spornym zw ycięży dobra wola i że znalezione zo
stanie wyjście kompromisowe.

P. P. S. nie weźmie udziału w gabinecie koalicyjnym!
Warszawa? 13 czerw ca.

(P A T ). Rąda Naczelna PPS. Pod' kotem-sm 
przcwoifnlolwem Moraczewsk.eg.', i Kwapmskięgo 
obradowała dziś od godz. 11—2 i od  4 - -8 wiecz.
Na Pópoludwilowem zebranbi zastanawiano się 
nad kwe»sryą uidz:a{5 posłów  soc. w i zadlzi*. Ko
munikat z cbm d bizm i:

1. Rada naczelna stwierdza, ż* zgodnie z u. 
chwałami Wonęgresu udział przedstawić, j f  PPS. w 
gabóiscie kodTcyjnym, obejmującym także stron
nictwa reakcyi społecznej a politycznej jest wy
kluczony. ■"'' P* *||8Ę

2. Rach naczelna stwierdza, że łnfencyą kon
gresu było podkreślenie, iż udriał przedsta ł*:cieli 
PPS. w  rządzie centrum i tew?cy jest możliwy tyl
ko w raajć bezwzględnej k o . ieczności na podsta
wie wprowadzenia w życie programu, zawierają
cego postulaty dem °kratyczncgo pokoju, ilem -kr. 
kojnstytucyi z sejmem jednoizbowym, sekwestru 
i reform społecznych 1 w zgotizla z opnlą partyl.
Rada nacz. wobc c  ciągłej zmiany sytuacyi polity. 
cznej udziela pełnom ocnictw a z w ązkowl poi. po
słów st>c. i centr. komitetowi wykonawczemu do śSsfffemu.

wspólnego zadecydowania o w spółudział PPS. w

rządzie, gdyby zdaufem obu tych <M  partyjna ćn 
konieczność pOdobna ta^ła się w czasie n^jbt.ż- 
-zym  zjawić w  warunkacłs, uniemożliwiających 
zwoftiWle ponowne rady nacztin^. Rezoiucya ta 
została przyjęta 27 glosa® ’ przeciw 6.

Wanszawa, 12 czerv/ca.
(Telef.) (mj O posiedzeniu rady naczelnej PP S 

które trwało przez kilka godzin i skończyło się 
dop ero o godz. 9 w ieczorem , on  rymuje W asz ko
respondent następujące inłormŁcye: Na posiedze
niu sp erały się dwie grupy. Na czele iednej stal p. 
Daszyński, na czele drugiej p. Niedte-iaLowdc:. Re. 
zoflucya, zakomunikowana prasie, pochodzi! 0d p. 
Niedziałkowskiego % przyjętą została 27 głosamś 
przeciw 6, a w ięc zyskała 5 g łosów  większości 
ponad! wymaganą większość 2/3. Za wniosk em 
odrzucającym w zupełności udział socyaljstów w 
rządzie cem row odew icow iym  wypowiedziało się 
tytko 7 członków  rady naczelnej, w obec czego 
wniosek ten upadł. Upadł lównied w n'osek p. Dr- 
szyńskiegoi, aby decyzya co dio wstąpienia socya- 
1 stów  do rządu pozostawioną była klubowi po.
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bila za jeko rządów poraź to większe "ostępy. W  
az’ ejach odrodzonego szkolnictwa polskiego rządy 
ministra Łopuszańskiego zajmą piękną karlę.

Obydwaj ministrowie, zarówno pan dr. Bartei, 
iak i pan Łopuszański powinni zostać na swoich' 
staoowskach,

Przesilenie zmiecie zapewne z law y rządowej 
pana ministra rolnictwa dr. Bardla. Byłaby to 
przecież szkoda. W brew  bowiem wszystkim do
wcipom, które robiono na temat adwokata, zawia
dującego rolnictwem, zapominano, że ministeryum 
rolnictwa jest centralą, regulującą administrowa
nie rolnictwem w  Polsce, a do administrowania 
aaieży przedewszystkiem znajomość prawa. 
W  Austryi, ba, przedewszystkiem w Piusach, W| 
których rolnictwo stało bardzo wysoko, ministra
mi rolnictwa nigdy nie byli agronomowie, lecz 
pracownicy-administratorzy. 1 trzeba Przyznać, że 
dr. Bardel wniósł sporo porządku i ładu do chaosu, 
który przedtem panował w ministeryum rolnictwa, 
przyjrzał się rozmaitym kontraktom i rozmaitym 
umowom, nauczył urzędników pracować i trzymać 
się pewnego programu.

Pewną jest dymisya i ustąpienie ministra 
handlu. Pan Olszewski m oże by ł i może będzie do
brym dyrektorem fabryki, lecz na ministra za ma
ło umie i jest za ciasnym prowincyonalistą, ogar
niającym tylko Kongresówkę i nie mającym poję
cia o Potrzebach przem ysłowych (ialicyi.

Mówią powszechnie, że pan W lad j sław 
Grabski już nie wróci na stanowisko ministra 
skarbu. Trudno ocenić, czy  będzie to strata albo 
zysk. T o  pewna, że o człowieka tak pracowitego 
i tak sumiennego, jak pan W ładysław  Grabski, 
trudno. Człow iek to dnżej w iedzy i dużej w ytrw a
łości. A przecież nie ma szczęścia. Za jego. rzą
dów marka polska ciągle spada, czego następ
stwem jest drożyzna. C zy ten spadek kursu marki 
jest następstwem wypuszczania coraz to nowych 
banknotów i przeciągającej się w ojny, czy  też 
błędów, porobionych przez p. W ładysława Grab
skiego, będzie można, dopiero ocenić później.

Ustąpienie pana'Patka jest postanowione. Nie 
umiał o*n sobie ani w ministeryum, ani w  sejmie 
ani w prasie w yrobić stanowiska i powagi. Nie 
brano go na seryo. W ytykano mu dyletantyzm i 
miękkość charakteru. Podobno zostanie stale za 
granicą, jako mąt zaufania Naczelnika Państwa.

P. S. L. zrzuca odpowiedzialność na N. Z. L.
Uchwala klubu P. S. L.

W arszawa, 13 czerw ca.
(P A T ). KM) PSL. odbył dziś wieczorem  pod 

'Przewodnictwem p. Witosa’ zebrane, z którego 
wydatno ®asitępujący komunikat: Klub PSL. w prze 
konaniu, liż obecnym  pow ażnym  zagadnieniom 
podołać może tylko rząd. oparty na stronnictwach 
centrujjj | (fewfey, p o jad a jący  zaufanie szerokich 
mas raesz^zuńslflich i robotniczych, podjął inU

cyatyw ę m worze,ua takiego rządu. Wskutek op0f 
nego ctanowłśką Narodowego Zjednoczenia Lud., 
akcya ta iiaitrafiła na trudności. W  poczuc.u po
wagi chwoli : szkodliwości przeciągania, przesilenia 
klub PSL. ośw ad cza , że jeżeli w ciągu najbliższe
go  dnia- negatyw ne stauowisko NZL. wobec propo 
zycyi PSL. nie ulegnie zm anto, odpowiedzialność 
za następstwa spadnie na NZL

Z. N. L. ŻĄDA GABINETU BEZPARTYJNO- 
FACHOWEGO.

W arszawa, 12. czerwca, 
(PAT). Posłow ie sejmowego związku ludowo- 

narodowego na sobotniem posiedzeniu opwiiedzieli 
się za dążeniem’ do zawieszenia walk partyjnych i 
klasowych i wytworzenia silnego - rządu jedności 
narodow -j. Uznano, ze rząd taki byłby najskutecz
niejszym środkiem do wzmocnienia siły i powagi 
państwa na zewnątrz, oraz zabezpieczenia najpil
niejszych potrzeb państwowych, mianowicie &a- 
w arcia w stosownej chwili pomyślnego pokoju, ko
rzystnego przeprowadzenia plebiscytu, ochrony

państwa i społeczeństwa przed wewnętrznym za- 
łiiętem, uzd łowienia finansów państwa i wakuy, 
tudzież życia gospodarczego.. Ewentuainy udzńJ 
klubu związku ludow o-uaioaow ego w takim gabi
necie związek musiałby jednak uczynić zależnym 
od dania mu istotnej gwarancyi, że gąbrnet ten bę
dzie w rzeczywistości rządem jedności narodowej 
i siły państwowej. O ileby idea takiego gabinetu 
nie znalazła zrozumienia u wszystkich stronnictw 
sejmowych, Z. L. N. u ważyłby powstanie gabinetu 
bezłjuirty&idgo, zl^żónego z facLowców, za możli
w e rozwiązanie obecnego przesifeaia gabine
towego.

Dr. Benesz rottuje z  PatKiem!
OŚWIADCZENIE MIN. TUSARA O SYTUACYI 

W  CIESZYŃSKIEM.
Prasa, 12 czerw ca.

(P A T ) Cz. b. p. Na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego złożył minister Tusar następując* o- 
świadczenie.

Do wiadomości, ogółu doszło w  ostatnim cza
sie, że alianoj w  sprawie Śląska Cieszyńskiego 
proponują sąd rozjem czy. Tym  sposobem jednak 
walka o  terytoryum Śląska iczpoczęłaby s'ę na 
nowo. Uważaliśmy Ks. Cieszyńskie za część C ze- 
choslow acyi i gdy na konferencji pokojowej w y 
buchł spór między nami a Polakami, trwaliśmy na

sąd rozjem czy, ale czyni go  zależnym ocr w yko
nania pewnych warunków. Minister dr. Benesz 
m af już w  u beg ly  czwartek w yjechać z Paryża* 
ale bezpośrednio przed1 odjazdem proszono go, by 
Zaczekał na przyjazd polskiego ni nistra spraw za 
granicznych Patka, który jest właśnie w  drodze 
do P a ry żi i życzy sobie rokow ać z dir. Beneszem- 
w  sprawie cieszyńskiej. Min ster dr. Benesz z je
dnej strony stoi na stanowisku, jakie w yluszczył 
w obec konferencyi am basadorów i Ligi Narodów, 
z drug ej zaś jest przekonany, że rozstrzygn ęcie 
sprawy cieszyńskiej musi nasTąpić za zgodą 
wszystikkh kompetentnych czynników politycz
nych. Minister dr. Benesz zawiadom '! zarówno

SKŁAD CENTRALNEGO KOMITETU W YKO
NAWCZEGO PPS.

W arszawa, 13 czerwca.
(Tełef.). (m) W obec tego, że rada naczelna 

PPS. pow ierzyła ćecyzyę  w  spraw ę wstąpienia 
soayeW iów  do gabinetu związkowi posłów soc. 
w S e jf ie  • centralnemu komitetowi w ykona- 
■wczemu, warto zapoznać s:ę ze składem centr. 
kornóteru wykonawczego, wybranepo na posiedze
niu rakSy aaicz. w dniu dzisiejszym. W  skład centr. 
konrttełu w ykonaw czego wchodzą następujący 
Posłow ie: Niedziałkowski, Ziemięcki, Czapiński, 
Daszyński, MoraczSwski, Arciszewski, Napiór
kowski, Bari leki. PraussOwa, Sochacki, Dłamand, 
Binikfewfcz 1 SzczerkowsW.

N A ^ t A N ^ .mm m ii psintiiE
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA

Peluw „ A L B  A “ ... w 21.
2105-1

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych  
Hm  IŁ C F U I D A D Y  sekundarym: szpi
l i  ł Ł f  W w I U m A A K A f  tala powszoehnago
Lwów, Słowacnicgo 4 (nuprzodw głównej poczty). 2478

Specyalltta chorób łkórnych I wenerycznych

Dr. MICHAŁ S A im iK
Sykstnsltn 17, ord. od 8 -9  i od 12 -6. 2477

tern stanowisku. Zawsue lojalni w obec naszych daleg flsk jak m aroda]ne kola SDrzvniie.  
sprzym c rzenccrw. pewni orzyy^ n ego | rzpnych, że chętnie będzie rokował w  tej spraw ę
ma ludności Śląska C eszyńskiego, pewnti dobr j 7 mjniS(re pak iem , afcy poznać dokładnie stano 
wiary, skłonni dó s g o d j , poddaliśmy się plebiscy- j wisko du ^  Rokowania między m n -  
towi Dążyliśmy do przysp eszema rozstrzygn ię-; strem Beneszem a m;nist.rem Patkiem zaczynają 
c a, aby zakończyć trudne po ożtm e ludności cm- Sję dziś. W szystkie pogtoski o sąidżje rozjemczym 
szyn&kiel i wzajemne .ozprzeżenie obu państw, co ajj30 Q ewentralnem rozs ^-ygn ęciu sprawy- cie-
niektórzy Polacy doprowadzić ch'cą do ostatecz
ności. Benesz pojechał d’o  Paryża, aby po uformo
w ać czynniki zagraniczne o  położeniu. Jego akcya 
okazała-, że nasze su-menie jest czyste. P o  kilka
krotnych protestach naszych u konferencyi amba
sadorów  postanowiła konfereneya przed kilku 
dn ami zw rócić się do rządów w  W arszawce i Pra 
dize i rozwiązać sprawę śląska przez orzeczenie 
sądu rozjem czego. Między Polską a Czechami nie 
rokowano w  tej sprawie. DJą sprzymierzonych 
rozwiązanie tej sprawy jest bardzo trudne, gdyż 
chodź} o dwóch sprzym erzeńcćw , na których a- 
liantom w  ruwr.ej mierze zależy.

NA JAKIEM S TANOWISKU STOI DR. BENESZ?
Praga, 12 czerwca..

(PAT.) Cz. b. pr. Niektóre gazety francuskie 
a za niemi także j czeskie doniosły o  sądzie roz
jemczym na teren e Księstwń Cieszyń&k ego, iak 
gd> by sąd rozjem czy byt już faktem dokonanym i 
jak gdyby zgodzili się nań zarówno Czesi jak i 
S łow acy. Pogłoski te rozpuszczane są ce-ow o 
przez pewne koła francuskie, które za wszelką 
cenę pragnęłyby przyspieszeń a rozwiązania spo
ru czesk ego. Inne pogtoski twierdzą, że sądu roz
jem czego żąda rząd polski, czy  też czechosłow ac
ki. W o k c  tego należy stwierdzić, że stanowisko 
obu rządów zostało w obec konferencyi ambasado 
rów  przedstawione zupełnie jasno. Rząd polsk, u- 
talał się na gwałty), oświadczając, że Czesi terro
rem un emożliwiają plebiscyt, ale nikt nie żądał 
sądu rozjem czego. W edług ostatnch wiadomości, 
miał rząd' polski dać do zrozumienia, że przyjąłby

szyńskiej przez króla belgijskiego 
przedwczesne.

są stanowczo

TUSAR ODMAWIA OFICYALNYCH W YM J- 
—  RZEŃ. —

W ta b n , 12 czerwca.
(PAT.) ..N. W r. Abendblaft“  zamieszcza w y .  

w :ad z czeskim prezesem1 ministrów! Tusarem na 
temat kweslyi cieszyńskiej. Tusai ośw iadczył: 
Stan n ejasności, w  jakim znajduje sie zagadnienie 
cieszyńskie, n'e dopuszcza oficyalnych i w a ż ą 
cych wynurzeń. Nastąpią one dopiero po pow-row 
cje ministra 'Benesza i po złożeń u przez niego spra 
wozdapia co  do szczegółów . Rząd) i oP ttia publi
czna są jednak zupełnie w  tem zgodnei, że posta
nowienia traktatu pokojow ego w  W ersalu i w  St. 
Germain nie mogą doznać w  żadnym punkcie 
jednostronnej zmiany lub rewizyt. Nic należy za
pominać, że przedstawiciele czechosłow accy na 
konferencyi pokojowej sw ego czasu z ciężkierń' 
sercem zgodzili się na żądanćai polsk e co do plebi
scytu, i że sze-i-ck e koła ludności w  Cieszyńskiem, 
na Spiżu i Orawie zaangażowały s ę duszą j ser- 
cem za pozostaniem' przy Czechosłow acyi. Pocą- 
tem są miarodajne dla ocen y obecnej sytuacyi o- 
śwtodczenia, które złożyłem na on-egdajszem posto 
dzendu sematu j na wczorajszem  pc«s edzeniu Izby 
posłów . —

P A M IĘ TA JM Y  O  PLEBISCYTACHI
Datki na plebiscyty przylatuje Komitet Obrany iii esów Zach., Lwów, tl. Haryackl 18
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Działalność Krajowego 
Towarzystwa Naftowego.

dołożenie przemjnshi naftowego 'w tam. n ostat
nich. — Wyniki wnoety noftolwei — Uzaiabde Ba 
wozefe® u i ' ’«<sza i sekretarza dra Miilfctra. —  W y- 

b"<ry w ydżia-fu i prezydium . —  Korzystny zWroi 
dla przemysłu naftowego w  sprawie wę&lowe].

Lw ów , 13. czerw ca, 
.mg). Krajowe Tow arzystw o Naftowe odbyło 

Wczoraj popołudniu w  sali Izby handlowej walne 
•gromadzenie pod przewodnictwem prezesa W ła
dysława Długosza, przy licznym udziale człon
ków.

Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas 
od 10. czerw ca 1917 r. do 12. czerw ca br., odczy
tane przez prez. Długosza, wykazało bardzo ży
wotna działalność prezydyum Kraj T ow . Naftowe
go. które nie szczędziło trudów, było gorliwym 
rzecznikiem potrzeb przemysłu w obec władz cen
tralnych w  Wiedniu, uzyskiwało stopniowe pod
wyżki cen ropy w miarę wzrostu kosztów pro- 
d-ukcyi, poprawę stosunków apiowizacyinycn dla 
“abointków naftowych, wyjednywało zwolnienia 
koniecznych aitykułów, zajętych w ów czas przez 
państwo, brało udział w licznych konferencyach 
aiiędzymimisteryainycn w a z  z delegowanym i 

i członkami Wydziału i wnosiło szereg rzeczow o 
I opracowanych memoryałów do .władz w  prze

różnych żywotnych sprawach tegoż przemysłu.
Taką s^mą ruchliwą działalność rozwinęło 

Prezydyum po rozpadnięciu się Auslryi wobec 
I władz polskich. Uzyskało mianowicie stopniowo 

znaczną, podwyżkę cen ropy, bo wynoszącą obe
cnie 180 mk. za 1U0 k g , zwolnienie luOO wasonów 
rocy na eksport w  cela uzyskania drogą kompen
saty z zagranicy niezbędnych artykułów dla 
Przemysłu naftowego i zdołało w rriaiu ankietę, w 
której uczestniczyli iaico reprezentanci rządu pp. 
wiceprezydent Państw. Urzędu Naftowego W i- 
dnmski. jego zastępca dr. Muller, oraz delegaci 

| Ministerstwa przemysłu i handlu dr. Bartoszewicz 
i radca Mokry. Na ankiecie tej omówiono wszyst
kie najżywotniejsze potizeby przemys1"  .:cft.r-

ARTUR CW 1K0W ?KI.

Deszcz nad ranem.
...I obudziłem się w  nom-roce ran t ‘ej,
Przez sen już słysząc iten płacz nieustanny

Jakoby duszy, niesionej w  pustkowiu 
Na fali w icbru, poa niebem z ołowiu.

Czułem, jak myśli wiąźąi się przędziw a,
Jak krew po żyłach biegnie bujna, żyw a,

Jak serce pełnym, równym 'rytmem brje 
Jak ż jc ie  moje ń b y  a niczyi e

Na pograniczu niebyitu- ,? bytu 
Trwa. upojone p-mi-erzchem przedświtu

;A za s rybami wciąż deszcz szaTy szumiał...
Ktoś, kiedyś wielki jakiś bói rpattmiaft

Ktoś, k f«dyś przez tę noc, pi zet? wichru świsty, 
Szedł, w okół siebie siejąc siew ognisty.

Psalmami wiary odganiając trwogę —- 
T era? przypomnieć go chcę... i me mogę...

Nad kim ty, deszczu za szybami, za enem 
Tym utrapeonym zanosLz się płaczem ?

Chłodnym sze'estem wnikając taiemnie 
W  mój ciemru spokój — co cłwesz zbudzić we

Jmrae?

Spłaciłem dług swój jutż zietnł t niebu —
Po co  mi czuwać, jak przed! dniem pogrzebu?

Z cięika się życia uporaw szy sprawa,
I ja mam przeć e do sprezynku prawo..

Ponury przedświt nad połam>. W  ciszy 
Brudne łachmany chmar wloką ssą z w  'na...

w ego, pracującego dziś w  tak niezwykłych wanto- 1 
kach i daro możność rządowi oo  bezpośredniego 
zetknięcia się z przedstawicielami tego Przemysłu. 
AciLieta ta dała impuls ao dalszej znacznej, a 
wkrótce oczekiwanej podwyżki cen surowca, łą
czącej się z ewentualnem w prowadzę nierrf mono
polu sprzedaży ro p j, oraz zaprojektowała utwo

rzen ie  syndykatu materya towego i komiteuu apro- 
wizacyjnego, w ybói Rady -naftowe, itp.

W spółdziałał dzielnie w pracach prezydyum 
sekretarz Tow. dr. Antoni Muller, który opraco
wał statystykę produkcyi zagłębia nafta-wego, for- 
iTwkiy statut Naftowej Izby obrachunkowej, pro
jekt organizacyi przemysłu kopalnianego, oraz 
wiele innych cenych prac i rzeczowych inemorya- 
łów. Walne zgromadzenie udzieliło W j dzia łów  
absolutoryum, oraz na wniosek prezesa wyraziło 
podziękowanie sekr dr. Mullerowi, który został 
powołany do Państw. Urzęd-u -Naftowego w  cha
rakterze zastępcy prezesa. Wniesionej rezjgnacyi 
prez. Długosza nie przyjęto, uznając jego niestru
dzoną działalność dla przemysłu naftowego, nie 
szczędzącą nigdy kosztów  i trudów osobistych 
tam, gdzie tego wymagał interes ogółu.

W ybrano następnie kontrSy ę-matkę, złożoną 
z PP- dyrektorów^ Chłapowskiego, Mikuctóego, 
Dunki de Sajo i Szydłów skiego, która ułożyła listę 
kandydatów wyaziału. W  siklad prezydyum w e
sz!,: Prezes: Długosz W ładysław : wieeprez.:
Chłapowski Tadeusz, Lewakowskr Zygmunt, inż. 
Szydłowski Maryan; do wydziału wybrani: 
Brueger Franciszek, inż. Dunka de Sajo W łady
sław, prof. Fabiański Juliusz, Glazor Boies.aw, dr 
Goldhammer Artur, Goldmann Jakób, .prof. ttal- 
Pan Alfred, inż. Libelt Stanisiuw . M-eszaros Jerzy, 
inż Mikucki L., inż. Mokry J., ar. Mueller J., Jr. 
Nowak Jar. inż. Pierścińs-ki Jul., P rzybyłow icz J„ 
d i. Segal Arnold, Seidman Benjamin, SetKowiez 
Paweł, di. Słuszkiewicz Zdzisław. 6makowski 
W acław, Spoliński Kazimierz, Sroczyński Michał, 
inż. Sulimirski Wit, inż. Szaynok W ładysław, inż. 
Szczepanowski Stanisław, Szutzman Lipę, Wohl- 
feld Maciej, inż. Wols-ki Wacław, hr. Zamoyski 
F-ranciszek, inż. Zubrzycki- Piotr.

Postanotyjono powiększyć liczbę członków

Z mgieł patrzą widma drzew, w  których deszcz
[dyszy...

Pema w ybojów , bło*na droga pulna...

Siwa szkapina ciągnie wóz powoli...
Na wozie tTumna z b a łych  desek zbita,
Za wożeni szary człowiek s’ę mozoli...
Tylko phiok deszczu... skrzyp kół... O ło świta.

W ypełzła mętna smuga z :za chmu-r zboczy... 
Zadrżał dreszcz chłodny w mok-rych drzew po-

[szyciu...
W  ten dzień upiern-y parrzą nieme oczy  
C złow ieka  -fctóry idzie w dai... ku życiu.

—o -
LJlica. pluchą deszczową zasnuła.
W  którą brzask t-r-u-pi nęd-zą iawjn ścieki 
Głusza .. i tylko beznadziejna nuta 
Płaczu po wsgystki-em po mieście narzeka...

Po brukach pluszcze, deszcz... a rynny jęczą... 
Jakaż bezmyślność jest w istn enia trudzie!
Międ-zy muia-mi t-ka świt sieć oaljęczą...
Poza martwotą szyb śpią oiono 1-udżie...

W e  wnęk-u bramy, dTżący od wilgoci.
Nędzarz, co cierpi, lecz umrzeć nie zdoła,
Słucha, jak w tmakni dźwięk dzwonka się zfoci, 
Na Ave Maria w ołając z kościoła

Leźelim w  ciepłej ciszy i bezruchu.
Nad tem, co  przeszło, sennie zamyśleni.
Syci twych ekstaz, purpurowy -duchu,
Schodzący w łoże na skrzydłach z płomień"

A za szybami jęczała szaruga...
O serce, śpiące na piersiach małości,
W iesz, ja-k bolesna śrnerć? 'iak ci^rtność długa.. 
Przez którą w proch się rozsypują kości?

Czułem, wierzyłem , kochałem przedi chwila..
Jaźń szarym switejn prósz} już przesz story,

wydziału, rezerwując miej ca  dla przedstawień^ 
rafinerów, którzy maj? przystąpić do T ow . Oioó- 
wi-ono następnie spr-awę wstąpienia Tow . do Cen
tralnego Związku przem ysłowców nokkich.

Wkońcu dyr. Szydłowski zdał sprawę z po
siedzenia Rady przemysłowo-handlowej w W ar
szawie i zawiadomił, iż sprawa węglowa przed
stawia się obecnie korzystnej dla przemysłu na
ftowego, g d } i  zwiększono koenyngint węgla d'a 
przemysłu naftowego do 2000 wagonów węgla 
górnośląskiego miesięcznie.

XIX. Zjazd Towarzystwa 
łowiecKicgo.

L w ów , l j .  czerw ca.
W  pięknej sali iwsyna naroaoy, ego obradował 

wczoraj po przerwie sześcioletniej XIX zjazd Ga
licyjskiego Towarzystwa Łowieckiego.

Obrady zagaił o godz. 10 ratio wiceipr. hr. 
Bielski, który powitał licznie zebranych członków 
i delegata Ministerstwa rolnictwa p. Domaniew
skiego; gorące słowa wspomnienia poświęcił 
umarłym członkom, długoieiaim prezesom, śp. h-r. 
Stadnickiemu i R, Potockiemu i innym. Po od
czytaniu protokołu z ostatniego, przedwojennego 
zjazdu przez hr. Czarkowskiego zdał sprawozdanie 
za lata 1914— 19-20 wiceprezes To-w. p. Kto&ulski 
i udowodnił, że wydział Towarzystwa mimo za- 
wierucity wojen ej by ł czy n-ny, iż załatwiono przez 
ten czas prawie 7000 spraw — jednak z powodu 
deficytu, z powodu zaprzestania uiszczania wkła
dek przez członków, organ Tow arzystwa „Ło-- 
wiec“ przestał w ychodzić. Zakończył apelem do 
zebranych, b y  rozwinęli' agitacyę za p-ono-wnem 
wpisywaniem się do T ow arzystw a i uiszczeniem, 
zaległych wkładek.

Delegat Min. p. Domanie wski przyrzekł 
-mieniem głównego zarządu dćbr państwowych 
wydatną pom oc i zaznaczył, iż istnieje dążność 
zlania się Tow arzystw  łowieckich w Królestwie 
z Małopolską, a hr. Mniszek dodai, iż należy 
wciągnąć do tej konsolidacyr również i Poznań- 
;d<ie;_kióre_pod względem kułtnry łowieckiej stoi

A z nią przj cbodwą, nwd łożem się chylą 
3ól i śmierć... w  zgrzebnych koszulach upiory.

Ja i ty... i ta otchłań nTeprzebjrta 
Między mą nocą a nocą twą w  trumme... 
Deszczowym  szumem ten ogród: mnie wita,
Kiście lit-osr.ych drzew  kłonią- j  ę ku mnie.

Wilgotna woń zieleni... jaka świeża! 
l-^zeczucie ranka w powietrzu mająca,/...
Słucham żałosnych szmerów jak pacierza 
Po grzązkich ścieżkach- błądzącej rozpaczy.

Nic, nie litujcie się nademną, drzewa!
Wsk-róś tych ros .nżącycb, wskrób mroku, co 
■ “ _ [ziębi
Jowy hymn życia: w  sercu m em rozbrzmiewa, 

Złote piomienie wy trj ska?a z  głębi ,.
—o—

Spogląda w  okna dzień o  twiarzy bnrpiej... ’ 
W iem : czar zwietrzeje, ból się zaskorupi;

Życie żyć będzie, ctoć  'e  śmśsić pustoszy; 
Prawda jest w m ęce, prawda jest w  rozkoszy ;

Niema wieczności z <sffnksowem obliczem,
Bo tyś, człowieku, w szysddem  jesr i niczan.

T-reść ty a z wspólnego rodzi się ęwfufoka,
Ja« ten deszcz, c o  hca, jak zorza-, co  błyski.

I w ciemność jedn«(f zaoada się ciszy  
Mi>śl twoja, co grzmi i szept traw, co dyszy.

Płacz szary deszczu za szybainv metm:
W  wilgotnych grobach chłódiaą kadzie memŁ

W przy tulnych łożach płom* rozkosz wrząca —  
W szystko jednością-, bez d n a f bez końca...
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najwyżej. Współpracę myśliwych zachodniej M a-' 
iopolski zgłosił p. Ćwierzewicz, również p rz y -- 
rzekł zająć się agiiacyą tak wśród byłych czkm- 
ków, jak i w prasie krakowskiej.

Na wniosek hr. Gołuch-owskiego mianowano 
członkami honorowymi w śród  gromkich oklasków 
tak zasłużonych na niwie polskiego łowiectwa, jak 
p. Seu, eryn Krogulski i dr. Stanisław Miziewicz.

Dokonany wybór wydziału na r. 1920 przez 
aklantacyę, przedstawia się następująco: prezes: 
Jul] Aleks. Bielski; wiceprezesi Albert Mniszek, 
Cyryl Czarkowski Golejewski?— członkowie w y 
działu: dr. Burzyński, W ł. Ganapidfi S.t. Kumor, 
S. Krogulski, E. Miinier, St. M ydelski, St. Pień- 
czykowski, ii. Prelt, dr. L. RoIit, dr. A. Sander, J. 
Tarnowski, prof. R. W acek; zastępcy: W f. Barań
ski Oun.), Jul. Ćwierzewicz, T . Jędrzejowicz, Z. 
Marmar-osz, St. Orski, prof. dr. A. Solowij. Do 
komisyi rewizyjnej: Z. Strer, Weissger-ber, Rei-
chard. Następnie uchwalono wnioski: 1) Poleca się 
nowemu wydziałowi załatwienie sprawy zale
głych wkładek; 2) wkładkę roczną podwyższa się 
na 30 marek; 3) nazwę Tow arzystw a z '„G alicyj
skiego" zmienia się na „Małopolskie; 4) uchwala 
się preliminarz wydatków na r. 1920 w myśl prze- 
d łożeń wydziału, który ustąpił; 5) wysłanie dele- 
gaeyi do delegata p. Gałeckiego i do hr. Lamezatia 
celem położenia kresu kłusownictwu, które w za
trważający sposób zaczyna niszczyć i ta;k zdzie
siątkowaną zw ierzynę; 6) wysłać petycyę do Ra
dy szkolnej, by nauczycielstwo wpłynęło na mło
dzież i ją pouczyło, kką ważną gałęzią gospodar
stwa narodowego jest łowiectwo i ochrona zw ; e- 
rzj oy. Na końcu zw rócono się z gorącym  apelem 
do przedstawicieli prasy („S łow o Polskie", i „Ga
zeta W ieczorna" wysłały swych sprawozdawców), 
by prasa wzięła Tow arzystw o łowieckie w swą 
opiekę, umieszczała komunikaty i barwne oPtsy 
polowań, jak również fachowe artykuły z dziedzi
ny łowiectwa. Obrady zakończono o godz. 1 w  
południe, poczerni nowy prezes hr. Bielski dzięko
wał licznie zebranym za udział i zachęcał do zy 
skiwania. nowyeli członków. Na razie adres Małop. 
T ow . Łowieckiego jest: Lw ów , Kasyno Narodowe, 
ul. Mickiewicza

R. W.

Obrady kongregacyi kupieckiej.
Wezwanie do popierania pożyczki państwowej. _  
Hołd air liiii polskiej i Naozeinenru W odzowi. — 

Zjazd kapiectwa małopolskiego.
L w ów , 13. czerw ca, 

(mg). Walne zgromadzenie kongregacyi ku
pieckiej, odbyte wczoraj w sali Stow. kupców, za
gaił prez. Kauczynski, zaznaczając, że odbywa się 
ono po raz pierwszy w wolnej Polsce i w o sw o 
bodzonym  Lw owie, oraz o r a ją c  cześć zmarłym 
członkom kongregacyi. W yraził mówca następnie 
hołd armii polskiej i Naczelnemu W odzow i, oraz 
w ezw ał do subskrybowania polskiej pożyczki od
rodzenia. Mówiąc o dzisiejszych warunkach han
dlu, zaznaczył, że rząd niesłusznie r pomawia pol
skie kupiectwo o paskarstwo i rozporządzeniami 
swemi utrudnia mu egzystencyę. wkońcu podniósł, 
że ustawa o święceniu niedzieli, długo przez sfery 
kupieckie oczekiwana, przyjęta została z radością 
i wdzięcznością.

Sprawę pożyc/k i państwowej referował p. 
Hoszowski, oraz imieniem Banku kupieckiego p. 
■Kadernusżka. Czynność Wydziału Kongregacyi o- 
mówił następnie p. Hoszowski, podając wniosek 
na wyrażenie podziękowania sekretarzowi p. 
Skowrońskiemu. Po sprawozdaniu komisyi kontro
lującej udzielono wydziałowi absolutoryum, oraz 
uchwalono budżet w ogólnej. sumie 22.400 kor.

P. Hoszowski omówił Proiekt zjażdu fou- 
piectwa polskiego, który ma się odbyć w  W arsza
wie, pocziem wybrano komisyę zjazdo wą dla zaję
cia się urządzeniem zjazdu kupców Małopolski, 
oraz zwołaniem ogólnego zjazdu. Na wniosek p. 
(Maksymowicza postanowiono zjazd kupców ma
łopolskich przyspieszyć i urządzić go w  najbliż
szych miesiącach.

P. Aleksander Lewicki przedstawił projekt

id, i P M s  S l i t t i
Do Braci Włościan!

Wy, ch<opi polscy, którzy słusznie do
magacie się od nowopowstającej Polski 
większych p.ow, pokażcie, że chcecie speł
nić i wszystkie obowiązki, jakich Polska 
wymaga.

Daliśmy jej dzielnych naszych synów, 
którzy nam nie srobili wstydu, ale waiczą 
bohatersko z wrogami Ojczyzny i swemi 
ciałami robią wał ochronny. T o  jest dużo 
a 'e dla Ojczyny tego za mało. Polski Rząd 
musi mieć i pieniądze na te ogromne po
trzeby i właśnie wzywa naród do pożyczki, 
a czyż chłop polski nie przyjdzie Ojczyźnie 
i w tym wypadku z pom ocą ? Nie dajmy 
się zawstydzić innym stanom.

Różni ludzie rzucają nam w twarz za
rzut, że dbamy tylko o pieniądze, żeśmy 
paskarze. Odeprzyjcie polscy chłopi, te za
rzuty, dając grosz na pożyczkę od której 
Rząd będzie płacił 5 od sta. A^wtedy śmiało 
będzie mógł chłop polski powiedzieć, i t  
prawdziwie dźwignął Polskę swemi plecy.

J. B o jk o  —  p ose ł.

zmiany statutu, który przyjęto, p o  leferacie p. 
W eyde ‘go uchwaliła kengregacya ■ przystąpić ao 
Tuw. „Sw ój do sw ego" na c z ło n k a  założyciela, 
oraz przedsięwziąć gremialne przystępowanie 
członków kongregacyi do Tow. W ybrano komisyę 
prasową dla informowania prasy o sprawach i 
działalności kupiectwa polskiego. W  skład komi
syi weszli pp. Skowroński, Tiger. ąVey-de, Ant. U- 
wiera, Hoszowski, Piłat i Litw ino wieź.

P. Sudhof przedstawił sprawę wykształcenia 
fachowego kupców, poczem uchwalono wysłać do 
rządu memoryał, domagający się badania uzdolnie
nia handlowego osób starających się o koncesyę.

Zgromadzenie producentów skór.
Lw ów , 13 czerwca.

W  sali „Splemłit", przyr ul. Syjkst-ustkiej 1. 19, 
udbyło się wczoraj po południu Walne zgromadzę 
nie producentów skór.

Imieniem zwołującego ikomftetn zagaił zgro
madzenie Leopold Jarka.

Po wyborze prezydyumi, przewodniczący Jó
zef Nowak w yłuszczył cel i potrzebę założenia 
nowego stowarzyszenia producentów' skór, gdyż 
dotychczas istniejące stowarzyszenie me odpo- 
wiadia s wemu celowi, czego dowodem jest choćby 
tylko ten fakt, iż ministerstwo w  W arszawie za
żądało od delegatów producentów skór, by ci zwo 
fal.- walne zgromadzenie i założyli nowe stowa
rzyszenie.

Następny m ów ca Jarika omawiał historyę po
wstania dotychczasowej organizacyi producentów 
skór, krytykując na podstawie zebranych faktów 
i dokumentów dotychczasową działalność dyrek
c j i  i rady nadzorczej tegoż stowarzyszenia. Dzia
łalnością swą naraża ono na szkodę metylko pro
ducentów sikór i rząd, ale także ii społeczeństwo 
polskie. Taki stan trwać dftużej nie powinien i dla
tego radził założyć nowe stowarzyszenie, jeszcze 
przed rozwiązaniem dotychczasowego, którym 
zajmuje się już prokuratorya i sędzia śledczy Sło
wikowski.

O różnych nadużyciach, jakich dopuszczała 
się dyrekeya na producentach sikór podczas odbie- 

-an ia  tego produktu di a rządiu wspominali Hasel- 
nus, Jarko, Kolcsa. Meisete, Schweitzer, Katz i w,,
i. Niektórzy z mówców, żądali, by nowe stow arzy
szenie zajęło się obroną poszkodowanych i wnio
s ło  skargę do sądu, domagając się odszkodowania 
strat swych członków'. Straty te są wieik;e.

W reszcie uchwalono jednogłośnie wśród rzę
sistych oklasków następującą rezdlueyę.

Zw ażyw szy, że kHkanaśoie jednostek skupia
jących się w tzw. „Stowarzyszeniu producentów 
skór", pod* tegoż firmą rozwijają szkodliwą dzia
łalność tak dla ogółu producentów1 skór, jak i na

wet dla Państwa, mając jedynie o ^ b is ty  zysk na 
oku, że uzyskawszj' L>a Rządu zezwolenie na zbie 
ranie i m agazynow ane skór, jedmosiri! te postę
pują w sposób bezwzględny i szkodliwy dla pio- 
ducentów, a zyski z tego interesu jedynie jła  sie
bie ciągną, że dotąd tramo protestów, i&k i głosów 
prasy, nie wykazali, gdzie i w jaki sposób ode- 
biarte od  producentów skóry rozdzielają, że pray 
odbiorze skór dopuszczają się w o b e c  producentów 
nielegalnego postępowania i z nimi. ufr w  sw oją  | 
władzę, brutalnie postępują, nie bacząc na interes 
ogółu, wreszcie, że całe stowarzyszenie będąc  re
prezentacją  kbkunastu jednostek, z których wię
ksza część nic z produkeyą w sp ó ln e g o  nie ma, nie 
jest reprezentacyą, ani w jrrazem ogółu producen
tów, zebrani na dniti 1-2 czerwca 1920 roku na Wal 
nem Zgromadzeniu producenci SKór uchwalają:

I) Uroczysty protest przeciwko obecnej gospo
darce samozwańczej stowarzyszenia, jauo też dla 
ogółu producentów, jak i dla Państwa szkodliwej.

II) stw orzyć stowarzyszenie, któreby skupia
ło ogół producentów skór r warow ało tak intere
sów producentów, jak i dobra- Państwa.

III) zwrócić się do Rządu z żądaniem odebra
nia powyższem u stowarzyszeniu zezwoleń a sku
pywania, zbierania i magazynowania skó r  i w | 
tym celu powołać komitat złożony z trzech osób. 
■któryby żądania te u Rządu poparł i cały stan w 
należytem świetle przedstawił.

Po uchwaleniu powyższej rezolucyi i po w y 
borze komitetu, w  którego skład weszli: Jarka.
Nowak i Wisoheck, przystąpiono do następnego 
punktu porządku dziennego, ci. dc odczytania sta- 
tirtu now o mającego po-w stać stowarzyszenia.

Statut odczytany w obecności noturynsza 
Szapiry przyjęto nez najmniejszych zmian. -Wpi
sow e uchwalono pa 100 Mk„ a udz'ały po 500 Mk.

W  końcu po podpisaniu przez zebranych sta
tutu wybrano do dyrakcyi nowo powstałego sto
warzyszenia Leopolda Jarka, Józefa Nowaka, Ber 
-narda Hasalnussa i Leona Sahda. Do rady nad
zorczej wybrani zostali. Antoni Mokrzyck', Sa
muel Sand, Stanisław Koiessa. żygtnunt Kalisch, 
Abraham Schweitzer, Eliasz Wisohek, Józef Ko- 
struba i W incenty Scheffei.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
Zamykając zgromadzenie prtzewodn'czący Nr 

wak zaapelował dc zebranych, by ia-k najlictnie. 
subskrybowali polską pożyczkę państwową.

dołączenie bezpośrednie Lwowa 
z Zakopanem i Krynicą.

Lw ów , 13. czerwca, 
Dyrekeya kolei państwowy ch we Lw owie do- 

nosi: Począw szy od 13. bm. wst-rzjrmuje się bieg 
wagonu bezpośredniego Lwów-Zakopa-ne przy t>‘d- 
Ciągu pospiesznym Nr. 10 (Lwów cdj. 23,10) nato
miast prowadzić się będzie wagony bezpośrednie 
■Lwów-Za kopane I, II i III klasy p^zy pociąg-u oso
bowym  Nr. 22 ze Lw ow a do Krakowa (Lw ów  odj. 
17.05) od Krakowa zaś pociągiem pospiesznym do 
Zakopanego (przyjazd o godz. 11.55). Pow rotny 
bieg wagonów  bezpośrednich z Zakoparsegc do 
L w ow a pozostaje bez zmiany. (Zakopane odjazd 
17.50. L w ów  przyjazd 7.55).

Z tym samym dniem wprowadza się -bieg wa
gonu bezpośtedniego I i II klasy ze Lw ow a do 
Krynicy i z powrotem przez Tarnów. Odjazd ze 
Lw ow a pociągiem pospiesznym Nr. 10 (o  sodz, 
23.10) przyjazd dc Krynicy o godz. 13.20. Z po
wrotem odchodzić będzie wagon bezpośredni z 
Krynicy do Tam ow a -pociągiem pospiesznym 
(odjazd o  godz. 1-5.50) od Tarnowa zaś pociągiem 
osobowym  Nr. 15 (LWów przyjazd u gódz. 7,30).

Równocześnie wstrzymuje się bieg wagonu 
bezpośredniego Pi- H klasy Lwów-Krynica przez 
Sambor-Sanok (Lw ów  i>djazd o godz. 22,30 — 
Krynica przyjazd o  godz. 19.45) z powrotem (Kry
nica odjazd o 9.40 — L w ów  przyjazc o godz. 7) 
w jego zaś miejsce wprowadzs się przy tych sa
mych pociągaoh jeden wagon osobow y III klasy 
dla bezpośredniej komumkacyi Lw ów-K rynica i z 
powrotem.
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Strajk w  Karw inie t r w a  d a l e j !
W arszawa, 13. czerw ca.

(Telef.) <m). Z Cieszyna telegrafują: Sytuacya 
niezmieniona. Strajk trwa w  datsrym ciągu w  _
Karwinie i Bogiunhtie. W  Karwinie pracują jedynie. wać wielkie 
w 2 szybach. Dzieje się to na wyraźne w ezw anie! pracy.

rady robotniczej celem dostarczenia węgla do pie
ców  koksowych, gdyż zachodzi obawa zagaśnięcia 
tych pieców, co w  następstwie m ogłoby spowodo- 

trudności w  ponownem podjęciu

Przegrupowanie odbywa się w zupełnym porządku!
3 S . 0 2 x r u L n J 3 £ £ t ~ &  S s a t a n u  s o s i . e i r A i L z i . e s o .

wydiarzenźach w Reszt, w yw oła ł pewną nieufność 
w  rządzie angielskim. O becno wątpią w  szczerość 
Krassśna, 1 sądzą, że dy.yesienią Jego o  surowcach 
gotowych ćb  eksportu były ty f-o  w tym celu u- 
czyn on e, aby pozyskać angielskie koła1 przemy
słowe.

W arszawa, 12. czerwca, 
Na trwacie północnym, na południe od mia

steczka Dzasny silna działalność w ywiadow cza. 
W zdłuż Auty i Berezyny spokój.

Na Ukrainie w  związku z nakazanem cofnię
ciem się naszych wojsk na nowe linie obronne, 
przystąpiliśmy do ewakuacyi Kijowa, po uprzed-

nicm zniszczeniu m ostów na Dnieprze. Przegru
powanie odbyw a sfię w  zupełnym porządku. Nie
przyjaciel atakując nasze tylne straże, zestal 
wszędzie ze znacznemi stratami odrzucony.

Na obcinku KOzlatyna do Dniestru sytuacya bez 
zmiany.

Kuliński.

Bolszew icy ewakuują O dessę!
Wiedeń, 12 czerwca. 

(Tcłef.) (.Lr.). Z Konstantynopola donoszą, ż e  
''biega tam pogłoska. że bolszew icy rozpoczęli w y

w o^ ć z Odessy wszystkie dzielą sztuki i cenniej
sze przedmioty. Ma to być początkiem ewakuacyi 
Odessy.

Radek chwalił prasę endecką
a radio scw. solidaryzuje się z ks. Lutosławskim!

W arszawa, H  c z e r w i .  
(T e le fj. <ml Przejęto tu radiio sow iecke, która 

cytuje jedno z ostatnich przemówień p. ks. Luto-

n« polityce ukratósk/ej. W depeszy tej rząd sowfle- 
oki ohw,al« rozum i itrro!ig(jticyę p. Lutosławskiego, 
które ujawniły sd  z zwalczan/iiu koimcepcyi niepc-

óawskśego, wygłaszane- w  Sejmie i p o św ię cę -1 dłegłej Ukrajmy.

W STRZEMIĘŹLIW OŚĆ ROBOTNIKÓW ANO.
Paryż, 12. czerwca. 

(PAT). (I1avas). „Matin“  donosi z Londynu, 
że Przedstawiciele robotników angielskich, którzy 
powrócili z Rosyi, wyrażają się o sytuacyi, jaka 
tam panuje, bardzo wstrzemięźliwie.

BOLSZEWICY OBURZENI NA KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH.

Bytom, 12 czctwwl 
(PAT.). Piisma niem- don&szą, że rząd bolsze

wicki w  Moskwie wyraził c-antrwii komuK-sty
cznej w  Niiemczec-n żyw e •niesa.dowoieni© i oburzę 
■nie z powodu mardego dla komunistów rezultatu 
w yborów  Komun sci zdobyli 2 mandaty, zapewnia I* 
zaś bolszewików, że zdobędą ocnBompiej 50. Na 
ag*tacye komunistyczne w Niemczech w yasygno
w ał podobno Lenn 100 m l. rubli. Dalsze subsy- 
dya zostały podobno wstrzymanie.

Nauen, 12 czerwca. 
(PAT.). Radia. Niemiecka prasa podaje za 

„Mormćng Post“ m oskewską wiadom ość. wedle 
której w ybór szczupłej ilości komunistów d.o pa-rD- 

menifcu n em . uczynił w  Moskwie wielkie wrażanie. 
Zażądano odwołania 'bolszewickiego przedstawTow 
la w  Bewlinje, który w yda! 50 milionów rubłO na 
balszewOciką ipri;:pa.gandę w Niemczech.

n a d e s ł a n i .
Gabinet angielski uznał presyę na Polskę za niemożliwą!

W arszawa, 13 czerwca.
(Teftef.). (m) Z Paryża donoszą. ,.Teu>ps“  o- 

trzymał śnfotrmacyę z Londynu, że wbrew  stara
niom Kmagisma w yw arcia presyi pta Polskę, aby ta 
zaprzestała ofamzywy na frertete ibcłszewićkm,

za c »  Krassin zgodżd b e  na przerwanie operacyi 
sowiee&acb w  Persy’, gabaroeit airgfcfeki uznał, że i 
taka presya ze strony Anglii na Polskę jest nie
możliwa.

Sowiety uchwalają starać się o pokój!
Wfetleń, 13. czerwca.

(Teief.) (fr.) Z Helsimgforsu donoszą: W  Mo
skwie uchwalono rta posiedzeniu komisarzy sowie
ckich natychmiastowe rozpoczęcie starań o  za war
cie pokoju ze wszystkieml sąsfetiniemi państwami. 
Szczególnie wielki nacisk ktadil:no na zawarcie 
pokolu 2 Polską.

W  sprawie tej oświadczył jeden z komisarzy: 
Polska Jest zanadto sflną I zanadto dobrze zorgani
zowana, by można ją pokonać ortjtem. Polska znaj
duje poparcie koalicyi, posiada znaczną ilość broni 
i amuińcyi i jest we w sz y stk o  świetnie zaopatrzo

ną. Walka w ięc orężna nie m oże mieć w idoków  
powodzenia, jeżeli nie chee się wot-ny przeciągać 
na okres dłuższy. Metoda walki z pofską musi być 
zupełnie inna. Należy z Polską zawrzeć pokój, by 
módz zapomocą agitacyi odpowiednio w ycho
wać ( !!! )  oałą ludność polską w duchu bolszewi
ckim, a w ów czas Polacy sami ogłoszą Polskę re
publiką sowiecką. Tym czasem  Rosya będzie miała 
czas do zorganizowania się, bo jak długa jest za
absorbowana wojną 2 Polską, nie może być m ow y 
o jakiejkolwiek odbudowie i wydatnej pracy w 
Rosyi.

REPRESYE BOLSZEWICKIE W  ROSYI.
Wiedeń, 12 czerwca.

(Telef). (fr.). Z M oskwy nadeszły w iaóom o- 
;cś do Helsitngtorsu, że rząd sowieóki postanowił 
>rzeprowadzić na nowo przegląd' robo totków, za- 
ętych w  fabrykach bolszewickich. Zdatni: do no- 
,zeni3 brona ximą natychmiast odejść na front.

Następn e  został wydamy szereg iczporzą- 
izeń, Odtóre mają podtrzym yw ać ducha wśród 
eolska i fek : wami okazanego tchórzostwa! '"a 
ra n ce  podlegają karz® śmierci', a taksam i maią- 
ek jego rodziny zostanie skonfiskowany ii cz łoo - 
:)cwie będą podlegać te| samej karze.

W  wfeild miejscowsctach zauważono śładY 
wacy .konKrewolucyjnej, która się ijawnfa, y  sa- 
totażu, w napadach na pojedynczych żołn erzy 
rzerwomei} armii, a w  szcz®gólrjoścjj w  nadzwyczaj 
izcstem ntiszczeiuem Unit kolejowych i telegraf. 
N tym cęiu ustanawia się ze Ikażda m iejscowość 
*st odpowiedzialną za każdy \%ypadfck, który w 
ej obrębie zafcfzŁe. W  razie jak-egnkolwiek czynu 
kierowanego przxi.w  sow^fetom wieś czy bna  
niiejcowość zostara© natyclKnia-sr sjja,lon(% a łud- 
;i:,ść oddana pod ?ądi. W t&n siposób chcą bolsze
wicy zapobledz przyspieszeniu upadku sow;letów.

WZNOWIENIE STOSUNKÓW HANDLOW YCH 
ANGLO-ROS. W  M ARTW YM  PUNKCfiE.

Nlaluen, 12. czerwca.
(PAT). Z Londynu donoszą, że sprawa wzno

wienia stosunków handlowych między Anglią } Ro- 
syą stanęła na martwym punkcie. Sta-ny Zjedno
czone, wedle doniesienia ,jN. Y. Heralda" odrzuci
ły wszelką myśl o  stosunkach z rosyjskim rządem 
sowietów, gdyż liczą się z możliwością jego u- 
padku.

KRASSIN OTRZYMA KMTSTYONARYUSZ.
Londyn, 12 czerwca.

(PAT.). Havas. Stała koinlnya rafwj-ższej ra
dy ekonomiczniej om aw'ała w  dalszym ciągu spra
wę podjęcaia stosunków handlowych z Rosyą i po 
starrow;ła d oręczyć Kirassanicwi kw^estyonaryusz 
cetem •wjlaśnśeo.ia, w ażniejszydi punktów.

KRASSIN TRACI GRUNT POD NOGAMI.
Wiedeń, 12 czerwca.

(PAT). BK. z Paryża. „Petit Journal'1 do
wiaduje saę z Londynu, że Krassilni w Anglii tra
ci grunt pod nogami. Radiatdegram moskiewiskt,, 
który donósk o  rzeczywistych czy  też urojonych

PRZECZYTAJCIE
=  N A J Ś W 1 E Ź 9 Ż Y  N U M E R  =

SZCZOTKA!
to najpoczytniejszy dziś tygo- 

, dnik satyryczny w P ó 1 s c e,
to n ie z a w is ły  organ satyry 

, politycznej, --------------------------
to najm. lektura w sez. podróży 

t w góry, nad morze i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WVNOSI . . . .  16 Mk. 

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

D o  nabycia  w  A dm inistracyi, Lwów, 
ul. S o k o ła  1. 4, tu d zież  we w szystkich 
B iurach  dziennikarskich  i trafikach .

• . t\;, ,,o •. ,.‘l

DZlS PO RAZ OSTATNI
I H M  FATAN0S0AHA

p la c M ARYACK I 10. 2458
wspaniały dramat w 4 aktach p. t

Żiija namiędośti
Program uzupełnia

Arcywesoła komedya w 2 aktach.
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Cztery punkty trak'atu rosyjsko-litewskiego.
W arszawa, 13. czerwca. 

(Telef j  (m). Z  Kopenhagi telegrafują. Tutejsze 
łotewskie Biuro telegraficznie donosi z Rysi, że aa
konferencyi pokojowej łotewsko-rosyjskiej w  
Moskwie przyjęto 4 pierwsze artykuły traktatu

pokojowego, a mianowicie:
1) zakończenie wojkiy, 
2>uzrraiiło niepodległości Łotwy,
3) ustałento gnanie,
4) gwaraWcye militarne.

Wągr\zy planują wskrzeszenie dualistycznej monarchii
habsburskiej!

Relacya angielskiego delegata pułk. WeJgwooda.
W arszawa, 13. czerwca. 

(Telef.) (m). Z Berlina nadeszła relacya o
sp raw ozdan iu ,  k tó re  p rz e s ia ł  do Londynu przed
staw icie l  Wielkiej B ry tan ii  pu łkow n ik  W edgw ood 
z Budapesztu. W  raporcie swoim pułkownik 
W edgw ood  stwierdza, że żydzi na W ęgrzech prze- 
ś1adoovani są w  okropny sposób. Rząd jest bezsil
ny, a władzę posiadaj*  wyłącznie sfery wojskowe.

Przem yśl został całkowicie unieruchomiony. Ce
lem monKfteWstów węgierskich Jest wskrzeszeni© 
dualistycznej monarchii habsburskiej. Nłe Jest w y 
kluczone, że uda hn się to przeprowadzić. Chodzi 
tylko o  dacyzyę, czy  należy wskrzesić monarchię 
austryackk^węgięrską, czy też razem z Aastryą 
połączyć się z  Niemcami.

Przykład godny naśladowania.
Komitat opywatełski z łona M. S. O. VI. dziel

nicy m. Lw ow a postanowił zająć się przapuowa- 
d^antem w  VI. dz ę  Lnicy subskrypcyi Pożyczko Od
rodzenia j w tym celu najpoważniejsi obywatele 
przyjęli na melbie ów  obwiązak zbierania od  domu 
do domu, oid! mieszkania do rrreszkania w  całci 
VI. dzietni by  dekla racy,t ata Pożyczkę Odrodzenia. 
Pożyczki te będą subskrybowane w lokalu Komi- 

j-teżu ud. Letotî a Sapłeny 1. 24.
Należy s ę  spodziewać, że aikcya Komitetu te' 

diziełnicy zipajdz ia naśladowców. 2477

Rozmaitości telegraficzne.
PLENARNE ZEBRANIE SEJMU 15. BM.

W arszawa, 12. czerwca.
(PAT). Konwent seniorów pod przewodni

ctwem marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego uznał 
mimo niezałatwtenia przesilenia gabinetowego po
trzebę odbycia plenarnego zebrania sejmu, gdyż 
wszystkie stronnictwa są zgodne w tem, że ko
nieczności państwowe winny być załatwione bez 
zwłoki. Marszałek Sejmu w yznaczył pełne zeb ra
nie Sejmu na wtorek, 15. bm., godz. 11.

PATEK — DELEGATEM NA KONGRES POKOJ.
W arszawa, 13 czerwca.

(Telef.). (m) Jak Informują W aszego kore- 
sp-rdertta istnieje aam dr powierzon-a ministrowi 
Patkowt, mandatu zastępcy igacyl na kongre
sie pckolow ym , a to bez względu na zmianę e- 
wentualną -w Miero w netw ie m irsterstwa spraw 
zagraniczłiyidi.

11 LIPCA PLEBISCYT.
W arszawa, 13 czerwca.

(Telef.) (rn) Z Kwidzynia donoszą: Międzyna
rodow a komisy a plebiscytowa ogłasza, że gloso
wanie odbędzie się w dum 11 lipca br„ to znaczy 
z równoczesnem  głosowaniem na Mazurach i 
[Warmii.

ON REVIENT TO U JOU RS-
Wftedeń, 12 czerw ca, 

(PAT.) B. K. z Paryża. Z kół wiarygodnych 
donoszą, że Lloyd George dąży dio usunięcia defi
nitywnego najwyższej rady i do utworzenia w  jej 
miejsce konferencyi pięciu mocarstw, a mianowi
cie Anglii, W łoch, Francyt, Niemiec \ Rosyt.

PROGRAM KONSTYTUANTY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk, 12 czerwca.

(PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą, że zgroma
dzenie konstytuujące gdańskie zajmie się tylko 
dwoma sprawami a m anow icie: 1. wypracow a
niem ko.nstytuc.yi dla przyszłego wolnego miasta,
2 . przygotowaniem traktatu, który ma być zawar
ty między Polską a Gdańskiem w myśl układu 
wersalskiego

CZICZERIN DC WSZYSTKICH.
Warszawa* 12 czerw ca.

(T eflef.) (G) Cziczerin rozesłał „D o w szyst
kich" radioMegrarn, w którym mówi, że Liga Na
rodów, mająca w  programie pokój i sprawiedli
w ość pop'era ofenzywą polską przeciwko Rosyi, 
i pfanizywę bialogwardyjiyką Wrangla. Dopóki 
trwa ofenzy wą polska wie może być m ow y o do
puszczeniu delegatów Ligi do Rosyi dla zbadania 
tam stosunków.

GASTON LEROUX.
asm

(22)

SKRA9ZI0NE SERCE.
POWIEŚĆ.

Z fran cu sk iego  G óm aczyta  
ZOFIA LEWAKOWSKA.

tCiąg dalszy.)

XV.
CZAROW NE DNI.

Ach! droga, droga kochana Kord cha' Jakież 
.cudowne przeżyliśmy tygodnie! Jak zupełnie w 
itzapomnicniie poszedł przeklęty P a trck ! Muszę 
przyznać, ź>e nic zatoed by waleni niuzeKo w  tym- 
cęlu ! Starałem się zasypywać moją KoTdlelię 
iwszyistkiem tern, co  rozkochany maż może ofia
row ać swej młodej żonie; chciałem, żeby ukocha
nia moja byłą niatpdcnielsza, najwspanialej ubraną 
ze wszystkich kobiet.

Jedna rozrywka ścigała drugą. Zrobiliśmy tro
chę znajomości. Dzięki sekretarzowi ambasady, 
Bctóry był moim przyjacielem, A najbardziej riedo- 
etęptne salony otwarły dla nas swe podw oje; K<n- 
ideśła królowała wszędzie .niepodzielnie, Nie nudzi
ła minie już zwi«dzan'em starożytności. Urządzi
łem  wszystko tak, aby pa nic nic miała czasu, aby 
rozryw ki i przyjemności m ogły pochłonąć ją cał
kowicie. Muz/aa, w ystaw y oc razów p<mtżv «- 70-

pomnton e. Miałem chyba wszelkie pow ody, aby 
z nieufnością odnosić się do sztuki malarskiej.

Kiedy była już nieco znużona Rzymem, poje
chaliśmy do Neapolu, gdzie czekały nas nowe roz
kosze. Najp ęknlejsza w świeois zatoka neapoli- 
tańska wyznała nasze [pocałunki... Jeździliśmy na 
Caiprł, dla Sorrento, dc Casteilamare. Przev. oźn.- 
cy  śpiewali ogniste włoskie pieśna Spal łem w szy
stkie ow « małe książeczki', zwiane „przewodnika
m i", zauważyłem bo w em, że Kord®lia nosząc js 
2 cotoą wszędzie, opowiadała mi tylko o pamiąt
kach przeszłości, o rzeczach umarłych, co  było 
bardzo smutne.

Całopalenie to oszczędziło mi wielu hiśtoryi 
o Tyberyuszu i tutti qua«fi. W  każdym  razie była 
to już wygrania. Nie uniknę) śm y naturalni* zwie
dzenia Pompei, nie była to jednakże wycieczka 
nudna i smutna. W  ruinach tych spotyka się za
wsze olbrzymie tłumy, nieprawdopodobnie śmie
szne $troje ‘turystów, całe karawany aigencyi 
C ook‘a, które umierającego m ogłyby jeszcze roz
śm ieszyć; pozatem są tam t.a ścianach nieco pło
che fredkl, z przed’ który en uciekają nagle spło
szone stare panny angielskie, krzycząc: „Ach!
schokfing!" Zaśmiewaliśmy się oboje z Kordelią, 
jak dwoje rozbawionych dzieciaków...

Ach! Kordlel o! jakże byłaś w ów czas moją, w 
tych błogosławionych godzinach, kiedy (o  mieliś
m y jedlną ty flo  radość: radoiść z naszej obopólnej 
miłości i z piękna przeżywanych diii, kiedy to ani 
przez chwilę nj,e zajmowaliśmy się tem, co byfo 
przed nami, cio m ało przyjść po nas...

C zvź nie to jest warunkiem zupełnego szczę

Nowe prądy w sztuce.
Lw ów , 13 czerwca, 

(g) Odczyt pod tym tytułem zapowiedziany 
przez jednego z pionierów formizmu w  plastyce, 
twórcę znanej rzeźby przedstawiającej rzekomo 
głow ę Kasprowicza na obecnej „W ystaw ie For- 
m stów " Augusta Zam oyskiego — zgromadził 
wczoraj w sali Kasyna miejskiego dość liczną pu
bliczność z- wszystkich niemal sfer tzw. „kultural
nego" Lw ow a. W ięc odi łasych na wszystkie no
watorstwa pensjonarek, aż do łysych przedstawi- 
c eii malarstwa czy rzeźby, od próżnujących kon
sumentów wszystkich odczytów  aż do w rogo dla 
nich usposobionych spraw ozdaw ców  dziennikar
skich, od fanatyków now ego kierunku aż do zdecy 
dowanych iego wrogówt, (którzy przyszli tu, z gó 
ry przesądzając, to co  powie prelegent.

N estety, zarówno zwolennicy, jak i w rogow ie 
zawiedli się: pierwsi dlatego, że odczyt nie za
chwycił nawet ich, a drudzy, gdyż nie znaleźli na
wet substratu do zwalczania tez prelegenta. P. 
Zamoyski bow iem  w godzinnym przeszło w ykła 
dzie nie zdołał powiedzieć nic, coby rzuciło jaki
kolwiek snop światła na zdumiewające zjawisko, 
że 99 procent ludzi nie może pojąć tego, czem się 
reszta zachw yca. W ygłoszone z pompą zdan e, 
te „artystą jest ten, który ma nałóg tworzenia", a 
jak tworzy, jest rzeczą drugorzędną — nie m ogło 
nikogo zachwycić ani swą nowością, ani ścisło
ścią. Jak eż się bowiem, ma kryteryum, czy j nałóg 
jest naprawdę wewnętrzną potrzebą tw órcy , a czyj 
robotą grafomana.? Również i tezy tego rodzaju, 
że kto rozumiał Michała Anioła naprawdę, ten- z 
pewnością i dzieła form stów  zrozumie, a  kto ich 
nie odczuwa, ten i dla mistrzów renesansu nie 
miał prawdziw ego zrozum epia. Dziwnie też pre
legent zaprzeczał sam sobie, d chodząc raz do 
wniosku, że tw orzym y skomplikowanie^ gdyż

ścia?,.. Nie trzeba za dużo m yśleć! Nie! nie! nie 
trzeba! Spójrz, jacy byliśmy oboje szczęśliwi od

kąd staraliśmy s'ę jak najmniej m yśleć! Byliśmy 
ciągłe razem, jedno obok drogiego, nie marąc spo
sobności pytana się wzajem : „ 0  czem m yślisz? “ 
Właśnie podczas taikich chwil zadumany „wielokąt" 
najwięcej dokazuje! Aby myśl nie błąkała się, naj
lepszą jeszcze metodą jest wcale nie m yśleć 
W ierzch  m i!

Trzeba tylko być ciągłe zajętym.
Z Neapolu pojechaliśmy do Florencyi, stamtąd 

dio Wenieoyi, którą umyślnie zachowaliśmy na 
sam koniec. Ach! nieszczęsne miasto!

Lecz nie uprzedzajmy wypadków.

XVI.
„W IELOKĄT" KORDELII ZNOWU MNIE 

ZATRW AŻA.
Surdon zamówił dla cias mieszkanie w  hoteli 

Dam e li/p rzy  riva degli SoIliavot4 W tym to ho
telu, podobno, zachorował poeta Musset i tu prze. 
Ltamał się o zdradzie przyjaciółki sw ej Geerge 
Sand1, Żałosna ta przygoda, którą opowiedziano 
KondeJM zaraiz nazajutrz po naszem przybyciu 
w yw arła głębokie warżema na mbiej żonie, za
smucając ją nad wszelki wyraz.

Przeklinałem głupca, który opowiedział jej te 
historyę i chciałem opuścić hotel Danieli, Kordelią 
jednakże sprzeciwiła się temu, musiałem zatem 
ustąpić.

( L  d. n.j.
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Łt postęp kultury prowadzi do zupełnego natu/a-
iizmu. _ ■—

Publiczność, jaik zaw rze klaskała, b o  nic inne
go m*e wym yśl ta, a przyitem nde n.iąła się czasu 
naradzić, ale kui na ®chodaeh dawały się słyszeć 
sady, dowodzące, że... nie trzeba w ygłaszać od
czytów,, jeśli nie wada one w  rzeczywistości przy- 
'.zyn-ć się ao odszukana prawdy.

Pogrzeb oficera i żołnierza 
armii francuskiej,

Lw ów , 12 czerw ca.
(•neg) Ofiary tragicznego wypad., u w  czaste

Cwtozfin w  csikowyh pochew ano w czoraj z wielką 
okazajłotoią. W  kość d e  0 0 .  Jezuitów odprawio
no m odły :za dlusze it/glydr na  ziem  polskiej Tran 
cuzów„ śip. kapitana Jana L -ą /io ‘a i Piotra Ma'l- 
Icirh/at a, poezom trumny zmarłych, owiń ęte w 
barw y Fraujcyi, wynieśli itUnierze z ' kościoła 
i złożyli ma diwu przystrojonycb cno na ląwetąoh.

Tł-umy zgromadzMy ssę u wrót kościoła *' na 
uttcacih, 'kic^nejnii za ą żął pochód. Otw -erały go ®ze- 
reig żetaerzy z wyaagnięterm szablami, l'<vmp<i- 
<n a be jow a  hatteto zyków  i orkiestra wojskowa, 
Dłiaigt: szereg w ieńców  i bukietów zdoonych w  trój 
ba/wine wiśtygt.. byt wyrazesm współczucia.

Za łirutmr.iaml oficera : żoł.p.erza rostępował 
dowódca O. O. gen. L an w am  kom^ndia** miasta 
puiłłk. LM ia1 z dkUegacyą oficerów  p0 iskxh, major 
Mie&nń w bardzo hcanem gatme oficerów armii 
fratnicuskieft, nozimaids delegacye i rzesze publiczko.
ści. Nad ^nopean w ygłoszono m»wv

♦
jCrmrodairot M edna, szef grnpy óersonaiu fraii- 

p|rlJ efeo w e  Lwowie, u^disyła nam następujące 
p^dia;ęfc«wą4#e pod adresem iu.ąjośc, m- L w w a : 
Przyibyltcie liicztme, aby odprowadzić to grabu 
naszych cl-wóJi drogich tow arzyszy francuzów , 
taorzy przed kilku dń-ami pad1 i ofiarą strasznego 
wyp:jdl:||. Zetffaiitoic *ię tłum #* tłrfgo rk-rnka w  po
chodizis kotykukty pogrzebowa ?o świetność 
soprzodssające# go ceremonii rell^Jmej, j»:idn-osiy 
wTO^iate śpliwy artystów opary, którzy z w ła- 
i ieS WteyBitywy ofiarowali swój w spóudzał. K 1- 

/ca osób, udtructiem pobożinyiin złożyło buińety 
cwiaitów r>a tnuimnach frójik<y!tffęwydi. W ładze 
r i' i.ie, wojskow e i cywilne, kkóre mli już wyraziły 
gr.rącą k»n»dlal&nicyę ustnie, czy  też pisemnie, 
z : ’szczycdy «bconością Swoją nasz oibrzęd. Był 'to 
w  ćisitoiclte bcfłd uroczysty, złożony przez Pólsi/ę 
diwom synom  Francy;, którzy zgtnęk w jej służbie.

sp raw o /e ta  lu, które dzaś wieczorem  wysyłam  
-.b Nailwiydfeżćg komendy francusk-ej 9 do  Prezy- 
di:nta Francy* z przyjemnością zaznaczę obławy 
głęboMfej sym pfty", które okazało nam e.byw atd- 
->two Lw ow a przy tai okazyt Prryczym ą s ę  one 
r zwytip Ieci0a d|;, zaciśn ięcia  w ięzów  przyjaźń', 

óra oddawna iuż łączy dw 3 wi«lk'e btraje: Frau- 
:yę  ii Polskę. Jako szef grupy personelu1 francu- 
■i lego w e Lwiowe ślę W am  z głębi serca «ał* 
scrdteintósza dzięki ltt«dłna“ .

Minister wojny 
do oficerów polskich.

Ministersitwo W ojn y  ogłosiło nmęjszą ode
zw ę: Pd. 0$  berów!©! Śwlerić mamy Narodowi me 
ty l o  przykładtem cnót i męstwa na polach bitew. 
nnatylkiGi gotowością spłacania długu Ojczyźnie 
krwią i żyettem. lecz także ofiarnością mienia- gdy 
t«gn yymajra J d  potrzeba. C h w %  taka nadeszła. 
Państwo Pinistae, skutkiem długotrwałej wojny, 
której zwycięski koniec Już bf sk5, włas-nerm s łaml 
musi naiPełfić uszczuplony skarb, dając świade
ctw o swęd ifo cy  wewnętrzne:: w obec św !ata cale- 
sol W  trosce o  zasoby fteanfiowe Pańsiwa Rząd 
■nasz zwracaj s»ę db całego Naroku o pepano^ a 
procentowej Pożyczki W»woętrznej Odrodzenia 
Polski. Pp. OStberowte! Jak jeden mąż zgodnie 
i szczodrze odpowiedzieć winniśmy na w ezw ą  
me! Źadirrcgo z nas nie zabraknę! ^ołmeir? —  ofi
cer da przykład żołnierzowi —  szeregow cow i, 
armita cała  — narodowi! Wicemimster spraw 
wojskowyioh, Sos«kow«kl, generał podporucznik*-;.

Analogtczną odezwę w ydało Ministerstwo 
Wodny d o  żółwie/zy.

Piorunujący spadek cen w Warszawie.
Ln'ów , 13. czerwca. 

^ )D a  Jedbogo z kupców tutejszych, stojącego 
w  atosunkaidi handlowych z pewną pterwszorzęd 
ną firmą tekstylną w  W y/szawi e nadszedł dzisiaj

następujący tełęgram : żadnych dalszych tow aróy 
nne kupować, o .'le możności towHB zaraz spTzedać 
erwentuafcife na,wet .po canie takiurowej. Ceny tu 
spadałą piorunująco.

Milion dwieście tysięcy na pożyczkę!
Propaganda Pożyczki Odrodre ia przez szkołę.

L w ów , ‘ 3. czerw ca, 
(zet) 7 a m d  oddziału 'łwowskj^go Polsk. Tow . 

Pedagogicznego zajął się żyiwo apraiwą jak naj
szerszej i naijskutęczniejs/;jił propagandy pożyczKi 
państwowej wśród warstw, na iukie nauczyciel- 
s iw o ma w p ływ  bezpośredni. Z uwagi na to, ze 
wśród ni:,Tic7ictelsitwa n S zeźo  szkół powszech
nych baak niemal zupełny osób leatmożnyoh, posta- 
łiowrolno ucięc się do form y ta«t ej, iżby sur-skiy- 
bow ać pożyczkę państwową przy pom ocy ubez- 
ipjęc^enia na życie.

W ybrany do tego celu komitet -postanowił 
rozwinąć taką sama ^kcyę wśród) sfer rodziciel- 
sk d i, twarząc z Kazaej szkoły oentrurr propagan-

w kffagi) awoicfi oJdziałów ffycyaiłłią iantrukcyę. 
p-oucza:jącą, w jakiej fon rie  mężna najodpo-wię- 
dniej prowadaić propagandę subskrybowania ,po- 
ż iczk t państwowej. Refere-nt-m teć sprawy jest 
p. ByjoiS, który zoi gan zow rł grona mauczjciel&kie 
do zibfórSd sute^lrypcyi na -terem lwowskim wśród 
sfor rod^dclskich.

Uotyohc^asawa a-Ktya postępuje bardzo po- 
myśniie i dała już dotąd lęuukaiy nader poważne, 
gdyż, jak się dow aduięiny z kompetentnego źró
dła samo nauczycielstwo dotychczas subskrybo- 
w&fo ńa pożyczkę państwową pow yżej miliona ł 
200 tysięcy marek, co świadczy -nader pocniebnie 
o poczuciu obowiązków  obywatelskich naszego

dy. Zarząjdl główny p , T. P. wydal juz do  licznycli nauiezyb tejisłiwa szkół powszechnych.

W szedł wcztoraj święty Aiiitonp 
D aerżąc $'&  Pożyczek w  dłoni 
— P rzy o m a m , mówi. ex Po^t, 
Dła Poiisk- wmcść złoty most,
A miswr, biediy i w n n y ,
Jert*m zupcmle i ojny, 
Czekam wyniku bez lęku, 
WszaK  los Pożyczki -tu w reku. 
M®io pupito, co śmiało 
Pnergę rozw  ia całą.
I z klęską nie zejdzie z i-oia,
W ręC-to AnftonMg^ Polla! 2475

a » O N m A
R epertu ar teatru  m iejsk e^o.

W niedżelę, 13 czerw ca o  godz. 3.30 ipo poł. 
„Lyziatr,)tta'‘ , operetka, w  3 aktach P. Ltnokego.

W^niiede elę, 13 cze” wca o  godiz. 7-mej wiecz. 
po raz 7-m y „Ponad śryeg“ , dramat w 3 akt. Stef. 
Żeromskiego w  nPzmienionej obsadż e.

W  poniedziałek, 14 częrw ca o godz 7 mej w. 
po raz 3-e: „Książę Kazimierz**, operetka w 3 akt. 
K. Z eh i«ra  z PP Miłowską, Kaaprowiczową, Bfze 
ską, Łozińską, K uligo-wskim, Miłosza. F e  ans kim i 
Justlancrm

W e  wtorek, 15 cz-arwea o  godte. 7 -rr;ej wiecz. 
po raz 9-ty „Ponad dramat w  3 akt. Stef.
Żeromskiego, w  niezmienionej obsadzie.

W e środę, 16 czerwca o godz. 7-mej w ieczór 
„Eugeniusz Onęgi.n**, ojpwira P. Czaykowskiega z 
pp. Bamdrowską, 1 rręę-rr, Bielińską, Ostrowską, 0- 
końskim, Lowiczyń^kim, F-jr-nercm 1 Je!eńsk’m.

We czwartek, 17 cze.*wrca o godz. 7-r.iej w. 
po raz 4-ty „Książę Kazimierz*', oper ertka Zlelirera 
w  nietzmleniorej obsadzie.

W  p ątek, 1S czerw ca o g o Jz. 7 mej wieczór 
po raz pi«rw>szy „Chrześniak wojmny**, l roąo- 
chwila w- 3 akt. Ul. Heu.ieąu na i P. Vebe>ra iz pp- 
Irspszo , Kwiatkiowiczową, Janktrwslką, Frączkow 
akmj, Nowackim, Rydże-u ssim. Ratschką i Cza- 
kim.

Repertuar teatni Hter.-art. „C zw órka" (Rej
tana 3). Program ostatni odi poniedziałku 7-go bpi. 
do witorku 15-go bm- w łfc m e , co>dlzi&nnie o godz. 
7.30 wiewóir. — Prolog: Ó bgn^w  Orwi-cz. —  Go
ścinny w ystęp : Jerzy Borcński, recytacye Anda 
Kitschman i Marek Windhelm w  swoim repertua
rze, — Paulina Noskowska, piosenki liryczne. — 
„Dygnitarze**, sketch w  1 akcie Olszewskiego, z 
J. Borońskim i Z. Orwlczem. — „Pasek na pio
senki", sketch w l akcie Kcmrada Toma, z  J. Bo- 
rońskim i M. Windheimem. — Konferuje Zbigniew 
Orwicz. 19176

B lety wcześniej u G. Seyfartha (AkademfcKa 
6), zaś od  godz. 6 wiecz. przy kasie teatru

•O’—

“ T Repertuar ,C ho hlikl* w ogrodzie Jezuickim 
licinny występ B'avo-\roffa. o^a/ innych nowoangaio-

,ar;ych artystów. Początek przedstawienia o S-iuej wie* 
' r e m.  1501

D zisiejszy num er „G azety  Porannej*  za- 
'v ‘e - a (0 s*ron.

Zawiossemie „Kuryera WarsziaJwskfego" u-
,ż’i*y| n®. tTelef.) ( tr ) Sąd warszawski uchylił de- 

-yzyę pierwszej Instancyi w  sprawie zawieszenia 
Kurytra W arszawskiego". W czw afszy numer 

'wieczorny .^uiryera" w yszedł w rozmiarach ogrą- 
i-iczo-riydi.

Strajk v Warszawie trwa, zakłady w mieście 
pracuję, szwankują tylko gazownia i tramwaje, 
■’ Ic tu i tai: stan polepsza Się. Jmro mają być 
ruszczone w ruch autowozy.

W  rocznicę tragfozaie^o zgw u lo^dj Kttchenera. 
Z Londynu donoszą, że francuski attache wojske-r 
w y w  Londynie w ręczył siostrze Kiichenera z o*va 
zyi czwartej rocznicy tragicznej śmierci brata w 
czasie rozbicia się ckrętu „Hamshtre**, na którego 
pokładzie znajdował sie w ów czas Kitchener, inne- 
n!em prezesa ministrów francuskich Milieranda pi
semną kondolencyę, w  której Milierand wychwala 
w gorących słowach zasługi Kitchenera, w  czask 
tragicznych chwil w  czasie wojny.

O uregulował,ig uię<laynarod«>wej taryfy ru
chu osobowego. Na zaproszenie niemieckich zarzą
dów kolejowych odbyła się w Pasa wie krnferen- 
cya przedstawicieli zarządów kolujowych angiel
skich, holenderskich, belgijskich, włoskich, s iw ed *  
kich, czecho-słowackich. polskich i1 francuskich. 
przedmk>tem obrad byłą sprawa uregulowani/ 
międzynarodowej taryfy m chu osobow ego.

(s— i) Sprzedaż ,.N®ue Fr. Tłres©e‘ ‘. Nowona- 
bywcą tego dziennika został Związek przemysłów 
:ów . Główną przyczyną sprzedaży jest kryzys w 
prasie wiedeńskiej, który uirtemożHrwa w ydaw a. 
nie niezawisłego, dziennika.

( -  i) Zgon wybitnej czeskiej działaczki. W  sa 
naforyum pod Pragą zmarła w  67 roku życia Ka
rolina Machowa. Jako pierwsza nauczydelka-so- 
cyaiistka przeszła całe piekło prześladowań ze 
strcn.y władz i rady szkolnej. Pa uitracic posady 
utrzymyws la się z lekcyi prywatnych oraz z 
dziennikarstwa, pracując w  ówczesnym  01 ganił 
partpj socyabstpcznej „Budoucnost", a następnie 
redagując „Żenske Listy".

„ŻonrW zą Polskiego** ukazany się Nr. 123 i 
124 1 przynoszą treść następującą, tir. 123. 1) Na
sza odpowięcHż —  Suwara (nalburalnie —  bolszewi
kom}. 2) Walka o Górny Siąsk. 3) Wrażenia z Ki
jowa —  dokończenie. 4 i 5) O Pożyczce O drodze
nia. 6) Z Sejmu. 7) M iedzy arodew ę Siportowe 
Igrzyska OKmj^skie, przez Dr. Orłowicza. 8) Li- 

jsty żołnierskie. 9} Kronika W ojskowa1, w  które? 
(zasługuje »a uwagę Rozkaz PO W . na Ukrainie, z 
-diatą Kijów, 15 mai a r. b. ważny dokument d / : 
wy. Nr. 124: 1) C z t^ y  bitryy —  Sewera, y  
dyw izyi jaizdiy gen. Romera. 3) Wałki 
Sląslk, 4) Ze wsi1 (zniesienie serv/żtotó^



T orzu   fctrtaczu. (5) Z Sejmu. W  obu numerach
powieść M. Dąbrowskiego „Lutra11. Nadtto kroni
ki: wojskowa, krajowa i  światowa.

{— ) „B.eon# praczka**. U Józefy Terembah
prałia o-ne&dad bieliznę M arya Zacłiofeika, zaw o
dow a praczka, zamieszkała przy ul. Zół-kiewsiaej
1. 20. Podczas prania Zacholsjta skradła nta szkodę 
Te-rerribaB btel/z-aę wartoścd 300 nip. Chcąc oide- 
o .ąć swą włatsność poszkodow any zwrócił się z tą 
sprawą do pofoyi o pesnoc. W cz«ra -1 władni* po 
l cy a  w poszurfcwanju skradzioną bielizną T e- 
ronibali przeprowadziła rew izyę w  mieszfeanóu

Cjdoeti pratczŁiT. W ynik r-ewf-zyi był m dsp«dzie
wanny. Ptóoz Bowiem bielizny Terembałi znale- 
;i=oao w  m taszlka.ii«  Zad»o!sk/ej znaczną ilość ró- 
;■ nych rzeczy .po chodzący en pnawcopodebnic z 
kradzieży, a przedstawiających w artość ponad
100.000 mp. Zalew es iy  ar. o wa ne rzeczy zdeponowa 
no na ipcflfcyi, a  Zacbolską zairuknęfoi w  aresztach.

(—) Kradzfeże kieszonkowe w tramwajach. 
W  traanwatiiu KD. skradiziono wcacraj Z. Nsfictaio- 
wa, ffódkarzowi, z mai ynark portfel z 6000 m. P. 
i zeawofctniean -nta wyjazd do Ameryki oraz '"wry- 
mi waźBymfl *tókum«tamŁ —  W ł. Pikusińskienru, 
w  mnanrwaju ŁD. skj-adztorro wczetfaj portfel z
37.000 m . <pu oraz kwit «a  pożyczkę „Odrodzenia**, 
opiewający 10.000 mp.

(— ) Znowu podrzutek. Józef Rrich. zam eszkaly 
przy tri. Kfeparowsklej 1. 10, znalazł minionej no
cy  Pod schodami} tejże realności jedtnomwsięczne 
d zec ię  p fó  żeriujcej. Podrzutka- odda«o do koim_ 
saryatu II. dzielnicy.

(— ) Świetny interes. Kontra!ar Dyrdkicyi skar 
bu Jan Rcszkowny mkwestyottotwal w czoraj u K. 
Luzaoldra, podmajstrzego murarskiego, zamie
szkałego .ptrry u i  Ormiańskiej I. 39 tylko... 40 kljr. 
fytonfju rosiśskiego. L.uxander nabył zakwestyo- 
now any -tytoń za 50.000 m. P. n-a ęadatawie fałszy 
wiego dBłcamenta, lak: dostał w  kawte-mi Reunion 
od mochawikiai E. Buzie za 000 ni. p. Dyrekcya 
skarbowa tytoń skonfiskowała a chcącego się dro<> 
bić mająfekai pa pasku tytoniowym  I.uxa.wdra P,u- 
Ikiya ma -Razie zamknęła! w  swych aresztach.

i'-O M U NIK AT7.

Generalna d yrtteya  ftrtaryl psańsłwbwej ogła
sza, iż ciąsmienŁe drugie} klasy pierwszej polskiej 
oaństwoej loteryi klasowej odbędzie się publicznie 
we wtorek i środę, tj. 15. i 16. czerw ca  1920 g go
dzinie 8.30 rano w  W arszawie przy ul. N owy 
Świat 1. 67 (Kasyno urzędników państwowych) 
w obec komisyi rządow ej przy współudziale i pod 
kontrolą 2 obywateli miasta (w  tern jednego re
jenta) przez prezydenta wyznaczonych.

Wific inwalidów. Otzymuj-emy odezw ę: Nę
dza i niedola nasza z dnsism każdym wzrasta. Za 
krew przelaną _  za Postradane zdrowie, za u- 
tracens ręce i  nogf płacą nam leicceważącem za
pomnieniem i skrajną nędzą, w  jakiej żyć jesteśmy 
ftmu.szeni. Ustawa o wyposażeniu- inwalidów wo
jennych, wdów i sierót po poległych jeszcze nie 
uchwalono. Tak dłużej być nie może Czas już 
najwyższy przejść o-d słów  go czynu. Dlatego też
13. czerw ca inwalidzi na całym obszarze nem  
Rzeczypospolitej Polskiej zejdą się tłumnie na 
wiec, by  jak na 3 energiczni ej zaprotestować prze
ciw ko odwlekaniu w nieskończoność najbardziej 
piekących spraw inwalidzkich — aby solidarnie 
zamanifestować, że masy inwalidzkie żyją i po
trafią się upomnieć o  należne im prawa. L w ów  nie 
powinien, nie m oże — nśe pozostanie w  tyle za 
W arszawą, Krakowem, Poznaniem, Wilnem. W o
bec tego Koło Lw ow skie Związku Iwalidów W o
jennych Rzeczypospolitej Polskiej w zyw a wszyst
kich inwalidów w e wschodniej Małopołsoe bez 
względu na narodowość i wyznanie do bezwarun
kow ego wzięcia udziału w e wiecu, który się od
będzie w  tym dniu o  10 rano na Placu Gosiewskie
go przy udziale posłów lwowskich i reprezentan
tów władz.

Z  Pk®zyi zaślubin kopgi Rudolfa Chmury 
składa zamiast telegramu gratulacyjnego kw otę
L20 marek na cele plebiscytowe -Kurs kolejo- 
mistrzów Dyrekcyi lwowskiej.

Dla uczczenia imienin sw ego szefa p. Antonie
go Grodklego złożył persona 1 urzędniczy Ekspo
zytury lwowskiej Oddziału Małopolskiego Mini
sterstwa Przemysłu i Han-dHu do rąk p. Grodłciego
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kwotę 875 mk. do Jego dyspozycyi na cele narodo
we. Kwotę tę uzupełnił p. Grodki ze sw ej kieszeni 
do 1000 Mk. i -przeznaczył całą kw otę na ceic ple
biscytow e na zachodzie państwa.

Koncepty DidWa de Lwwwie. Drugi koncert 
Didura na dochód funduszu plebiscytow ego i Opie 
ki nad żołnierzem polskim odbędzie się w  ponie
działek 14 bm. z udziałem- chóru -męskiego ,.Echa“ , 
pod dyrekcyą J. Rangla-. Artysta odśpiewa m. m. 
Moniuszki Balladę o  FJoryaniie Szarym  z  tow. chó
ru, Na wieczór ten zostały wszystkie miejsca w  
przeciągu 2 godzin wyisprzedame. Biuro koncerto
w e Tućrka, w -której imprezie artysta w  Polsce 
występuje, pozyskało na nalegania wiełuset osób 
znakomitego śpiewaka na- III. w ieczór auyi opero
wych, który się odbędzie w e  wtorek 15 bm. Sprze 
daż biletów -w magazynie nut Seyfartha rozpo
cznie się w  poniedziałek o godz. 9 rano.

P O L S K I  H E I  P I Z E I l I l f f l
ZAKŁAD GŁÓWNy

w *  L w o w ie *  T r z e c i e g o  M ił]a  L» 9
przyjmuje zmieszenia

na Perską Pożyczkę Państw.
również w .iedziele i dnie świąteczne od godziny 

10-tej do 12-tsj w południe. 2435

XVII B. D E P A R T A M E N T  M A G IS T R A T U . 

LB. 15G8/20. We Lwowie, dnia 11. VI. 1920 

Karty chlebowe.
Zarząd miasta zawiadamia P. T. Mężów 

zaufania, ze karty chlebow e na najbliższy okres 
rozpoczynający się dnia 16. czerwca b. r. będą 
przygotow ane w D epartam en cie  XVII. B. M a
gistra tu  ul. P iekarska I. 11, l. p. (a nie jai; 
dotychczas w Biurach okręgowych) w p on ied zia 
łe k  14. i we w torek  15. b. m. w g o d ń n a ch  
p opołu dn iow ych  od  godzin y  4 do 7.

Równocześnie uprasza się P. T. M ężów  
zaufania, ażeby należytości za pobrane dotych
czas karty spożycia i pozostające u nich jeszcze 
karty (zwrotyJ złożyli w Biurach okręgowych od 
dnia zaś 16. b. m. należy pozostałe z rozdawni
ctwa karty wraz z uzyskaną gotówką zwrócić 
najdalej do  dni 8 w oddziale kasowym Depar- 
tam. ntu XVII. B. ul. Piekarska 1. 11, III. piętro 
drzwi Nr. 26.

t Ponieważ karty chlebow e będą obecnie 
opiewać na okres 4-tygodniowy, przeto tytułem 
opłaty za blankiet należy pobierać 10 fen. 2471

CHL EB-
W okresie kart chleb wych rozpoczynającym 

się w środę dnia 16. czerwęa sprzedawać będą 
sklepy miejskie, reionowe i konsumy prócz nor
malnej racyi t. j. 600 gramów rhleba na kartkę 
chlebową, jeszcze chleb na kartki mączne a to 
po jednym bochenku chłeba na każde przedło
żone trzy kartki m ączne.

W sklepach zapasowych chleb dodatkowy 
nie będzie wydawany, dlatego kupujący winni 
oddawać kartki chlebow e wraz z odcinkami 
mącznymi.

Cena chleba pozostaje niezmieniona. Wzywa 
się kupców rejonowych dzielnicy I., 11., 111. i IV. 
by zgłosili się w Zakładzie aprowizncyjnym dnia
14. czerwca w poniedziałek, kupców rejonowych 
dzielnicy V. i y i .  oraz zarządców konsumów dnia
15. czerwca we wtorek, zaś zarządców zakładów 
dnia 16. czerwca w środę, celem  wykupna asygnat 
na chleb. 2501

MlejsM Zafcład ap**owizacyjny. 
^M A G IST R A T  K R O L. S T O fc . M. L W O W A ~

L. M. 51.860/20.
M. U. O.

W e Lwowie, dnia 10. czerwca.

Komunikat.
Z powodu ponownego podwyższenia cen 

węgla opałowego począwszy od 1. czerwcu 1920, 
oraz rów noczesnego "odniesienia taryfy przewo-

zowej kolej, o  przeszło 200*^ —  Magistrat n« 
podstawie opinii Urzędu walki z  lichwą i speku- 
iacyą i uchwały Subzom iteiu opałowego Rady 
miejskie] ustanawia z  ważnością od 8. czerwca 
1920 następujące ceny maksymalne materyalów 
opałowych w m ieście Lwowie, uchylając tern
samem wszelkie dotąd obow iązujące postanowię* 
nia w tej sprawie.

C eny w ęgla :
100 kg. węgla m ałopoiskiego z dostawą przed

dom wprost z dworca kolejow ego na 
karty poboru 118 Mp.

100 kg. węgla m ałopolskiego lo co  skład m iej
ski 116 Mp.

100 kg. węgla m ałopoiskiego loco  skład rejo.
nowy 118 Mp.

wagon 10.000 kg. węgla małopol. lo co  dworzec 
wedle listu przewozowego dla handlu 
hurtownego i przemysłu 8.900 Mp.

Ceny węgla górnośląskiego i koksu karwiń- 
skiego nie zostały dotąd z powodu zmiennego 
kursu marki niemieckiej i korony czeskiej defi
nitywnie ustanowione przez Państwowy Urząd 
węglowy.

W ynosić one będą w przybliżeniu około  
250 Mp. za 100 kg. węgla górnośląskiego około 
350 Mp. za 100 kg. koksu.

Ze względu jednak na minimalne przydziały 
węgla małopolskiego, które nie m ogą pokryć 
nawet 2 0 %  zapotrzebowania mieszkańców na
przyszłą zimę, Magistrat zachęcił Syndykat w ę
glowy we Lwowie do sprowadzenia węgla górno
śląskiego i koksu, upoważnił w porozumieniu z 
Urzędem walki z lichwą i spekulacyą członków  
tego Syndykatu do pobierania od konsumentów 
stosownych zaliczek na poczet dostawy tych ar
tykułów i wzywa niniejszem mieszkańców miasta 
aby zamawiali węgiel górnośląski na karty p o 
boru stosownie do ogłoszonego równocześnie w 
dziennikach ogłoszenia Syndykatu.

Zakład gazowy miejski będzie pobierał za 
koks własnej prod ik cy i po 240 Mp. za 100 kg.

C eny drzewa op a łow ego .
ICO kg. drzewa twardego łupanego lo co  skład w

m ieście 46 Mp.
100 kg. drzewa twardego rębanego lo co  skład w

m ieście 51 Mp.
100 kg. drzewa miękkiego łupanego loco  skład 

w mieście 44 Mp.
100 kg. drzewa rębanego miękkiego lo co  skład 

w m ieście 49 Mp.
2500
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m  kapitały
u loR ow & n e
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iM w m m  ii ii spiiti waliły!

Ebonomisńi.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

L w ów , 12 czerwca. 
Sytuacya niezmieniona, ruch bafdzo słaby, da 

la-ry znowu slabs-ze, marł i niemieckie uStalo-ne, tyl 
ko dewiza na W iedeń per.2 a w  górę, płacono W  
w ie m  zwytż 111.

Kursa a k c y i obniżył'1 r ię .
U-SDOSoibieuie bez o d lo t y .

ZUPEŁNY ZASTÓJ NA GIEŁDZIE 
KRAKOWSKIEJ.

Kraków, 12 czerwca- 
(Te-1-e'f.). Dzis-ejszy dzień na giełdzie kraJc«w» 

s-kbej caraiktaryzowal zupeftny zastój. Nie dokony'-
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wa**o żadnych craneakcyi, a to z tego powodu, 
że kursa giełdy warszawskiej aż do zamfcn»ęcto 
zebrana giełdów egu. n»© jiadoszły, wiclbsc czego 
u 'ziesitniicy zebrania nie mieli podstaw ao zawie- 
racf-a kontraktów. Zaznaczyć należy, że z walut 
zaghAiiiearatyfch ma-rk: ntónteckie, fcitóromi dokona 
no zaledwie dlw'e translakcye i to bardzo małe u- 
trzymały sę praw i en a tym samym poziomce kur
sowym, cia dn^i onegdai-sz-ego, dolary natornaSt 
spadły o 1 punkt, kurs ich wynos.; 169 , w stosu-n 
ku co  170 dm a  ub. Z dewiz na Pragę początkowo 
noroAatfa 404, pod koniec spadła na 393. RówflJóż 
Wied&ń spadł o  1 punkt. Jedyną tpamsiakcyą w 
aikcyaoh towarzystw handlowych dokonano p ap ®  
iW ?l eieik'taow»«i w  Sierszy, tors  wynosi 940.

KURSA GIEŁD Y  WARSZAWSKIEJ.
Warriawa, dnia 12 czerwca.

If Papiery procentowe,
Ubbgacye:

Mi aa ta atol. Warszawy:
Wartość Trans* 
kup mu akcye 

ę pre. 191 ?—1916 r. 2,55-6 —
6 prc, 1 17 t. za Mk. 100 2,68\3 99’50
5 pro. Banka ziemskiego 0,91 '2

II. Listy zastawne:
4 i pół pre. ziemskie 4.21-6 206-25 209 202

prc. miasta Warszawy 1.97 0 23i — 235 326
4 i pćł prc. m. Warsz iwy 1,77'3 193*— *

III. W aiutyi

4 , Pnazu-Żądano Wwan
220 — 210
101 90
103 99

R ubita earakie pc> 100 
K.ble calskie po 500 
Franki if  ncusic,e ' 
Funty śzterlingów 
Murki nem. po 100 
Dolary amerykańskie 

Czek!
n iryż
Szwajcarya 
L nc;yn 
N wy York 
Berlin 
Wiedeń

249*-. 
2 6 3 -  

14 -- 
7 1 V -  
4 6 & -  
17z 30 

za okazariem : 
14-— 
34-50 

718 — 
175' -  
474 50 

3*3

255—
266-50 265 y  

13-65 —

169 5 171-5

13 55 -  -
Sł-7o 3 4 -  

7 0 -  7 1 5 -  
175—  - -
1 7 -- -  —

zRANSAKCYF GIEŁDY WARSZAW SKIEJ.
W arszawa, 12 czerwca.

(Tern.) (m) Niejednolitość iwidencyi dawała 
się odczuwać również i na przeb egu transakcyt 
giełdy ostatniej* która w  dalszym ciągu płynęła 
nod znakiem dczoryentaeyi, W  dziale akcyi obro
ty utrzym yw ały s;ę -w ograniczonym zakresie, Je 
dnakże -pomimo trwającej itszcze  przewagi zao
fiarowania. kursa obniżyły się mniej znacznie, a- 
niżdi poprzedu o, a niektóre akeye notowały na
w et wyżej.

3taiacnovdce 900&--A500.
Lilpopy 3£00—3500.
Rudziki 2650—2600.
Zawiercie 8200.
W arszawska żegluga 1000
Bartk handlowy 2400.
Bank zjednoczonych ziem polskich 2200-20*0.
W aluty były przedm crtem dodć żyw ych  trans 

akcyi, tęndencya wszakże pan-owałą niejednolita. 
Prawie w szystkie waluty zachodnie spadły dość 
znacznie, w  pierwszym zaś rządzie dolary. Mar
ka niemiecka ulegała poważnym wahaniom. Ruble 
zw yżkow ały. W  dziale papierów- lokacyjnych ruch 
niew ielki’ po kursach na, ogół niecmienionyoh.

W arszawa, 12 czerwca.
(Teł ef.) (m) Ruble carskie w  setkach 249.
Ruble carski e w  500 po 262.5CE-264.
■Ruble dumskie duże 6630— 59—68.50.
Ruble dumskie miałe 46.
Fr’anikł francuskie 13.75.
Franki szw ajcarsk ie  .
Funty s z y l in g i .—
Dolary Stanów Zjednoczonych 175.50— 172,
Dolary kanadyjskie

•Le; rum uńskie-------
Liry włoskie — •
Marki niemieckie w  loOQ — —
Marki niemieckie w  100 460.

—  D ew h y.
Paryż 18.85>— 13.80.
Londyn 727.50- 710,

Nowy Jork (telegraficznie) 176.
Berlin 4 63 -4 72 -4 6 7 .
Zurych 34.75-34.
Bruksela 14.40— 13.90-

DL W IZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 12 czerwca.

(PAT.) Początkowe Ikuirsa dewiz. Berlin 14 
(13.90) — Medyolan 30.75 —  Praga 12.40 (12.25)—  
Budapeszt 2.10 (3.10) —  W arszaw a 3 (3.10) —  
W iedeń 3.95 (3.90).

AMERYKA ZYCZY SODIE SPADKU DOLARA.
Ly°n , 12 czerwca.

(PAT-) Radio. Ze spadeik dewiz zagi an cznych 
nie uwidocznił się w Am eryce, powodem  by ło  to,

j że w  obecnej ch-will'. dokonuje się na rachunek ame 
rykański sprzedaż dolarów. Upływa rok od czasu, 
kiedy handlowcy amerykańscy zw rócili uwagę 
swo eh w spółziom ków na to, że bardzo w ygóro
wany kurs do ara może wpowod^w-ać izołacyę e- 
konom.czną Ameryki. Podiniesiien. e ekonomiczne 
Europy jest jednym z warunków pomyślność- A- 
meryk-j, i Ameryka ży czy  sobie spadku dolara, ą- 
by przez to jej olbrzymi przemysł, jej składy z ma 
terjalam  pierwszej potrz-eny m ogiy mieć zbyt 
normalny w  Europ ć.

375.000 TONN iYąKI PRZYBYŁO DO GDAŃSKA.
Wairactawa, 13 czerwca.

5 (T d cf.) (m) Ministerstwo a-piowiżacyi komu- 
nkuje, że w ostatnich dnijfch przybyło do Gdań- 
SKa U statków, które przyw iozły 375.000 tonn mą 
kh a oprócz tego na 3 innych statkach przybyło 
13^0 tonn róźnyah innych środków żywności. W  
celu umożliwień a i ułatwień a lepszego przewozu 
tych ładunków do poszczególnych miejscowości 
ministerstwo aprowlzacy zorganizowało . stącye 
przeładunkowe w Modlinie 1 w  W arszawie, sko
ordynowało środki transportowe lądów© i wodne. 
Taka sama stacya w Toruń u została zorganizo
waną i w  tych dniach będzie uruchomiona.

W ZMOŻONY RUCH PO R TO W Y  W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 12 c iirw ca .

(PAT.) Ruch -okrętów w  porcie tutejszym w- 
ubiegłym tygodniu zw ększył s ę  -znacznie. Dzien
niki zaznaczają, że -nawet w  czasie pokojow ym  w 
porcie gdańskim nie było tak wielkiego ruchu.

SŁOWIAŃSKA IZBA HANDLOWO-PRZEM.
W  WIEDNIU.

(PAT-.). WłąKJze adstr. z&tw srdzrły trhtot star. 
wrańskieJ Izby nandl.-przem. Cetem tej Izby jest 
-nawiązanieii. popieranie stosunków M ndł. między 
państwa,mi1 słow ańskiemi a Ł pu bik ą  a-ustr. Nowa 
onganizacy-a składa się z s«kcyi połsft -jugosilo- 
słowtańsktei a-usitryaokięj, cM chosI cwudUej i ukr. 
Sekrertaryat seltoys polska J znajduje -się w  IIIJ a-z. 
C5rtn«rg»isise 2. Fimkcye stkr. sefccyi polskiej Peł
li- p. dr. Szym on Fa-ust, -orgafiem prasowym tej 
s«kicyii Jest „Kury-cr Wi&deństó". Ki nstytuujące 
w-ailti-e zgrormadizente zbierze s ę  w p o łow ^  
czerwtoa-

UKŁAD ANGIELSKO-FRANCUSKI W  SPRAW IE 
NAFTY GALICYJSKIEJ.

Paryż, 12 czerwca. 
(PAT.). Havas. Komosya parlamentarna do 

spraw zaigr. omawiał sprawę Mosulu i zagłębia 
naftowego w  Mezopotamii. „Rad<cal‘‘ pi-sze, że 
.umowa francus-to-angisteka przyznaje Fna-Kyj »a  
optuszczenife Mosulu 25 j r » im t  ipro-dafeyl nafto-wed 
tego okręgu i zapewnienie wzajemność, praw an- 
g  elsktch I francuskich w e wszystkich krajach pno 
duikiufąey-oh naftę, a mia-nt^włble w  Rumunii, Azyi 
.YLn.itjsneł., daiwpem państwie rosyfcUć-em. Gallcyl, 
or&t w  kólo^ach francuskich i ang kisMJh.

Z TAROU LW OW SKIEGO.
Lw ów , J1 czerwca.

(§) Ną dzŁsieJs-zym targu wystąpiła po raz 
pierwszy w  całej pełni samoobrona koosumen 
tów„ krtora w ydała  nadizwyczaii dod-air.łe s!lfut*l. 
Gospodyn e nasze uwijające się po rynku w  celu 
zajkuPna jorzya, ow oców  l nabiału, -romonstroww 
ly bardzo energicznie przeciwko paskarskim ce
nom prztefiupn” i w :ejskich dositawczyń, od-wołu- 
Jąc s ę  r  eraiz do foterwe-ncyi ikontr-olora targowe
go. Prziy tej s p ó jn o ś c i  akaząłą się 'indolencya 
rrrajdstrajtu naszego, który do dyspozyicyn całego 
targu nta ryrku oddał jcdimeg-j tylko kontroło-ra 

i jednego sługę magistrackiego, V.’ bręw 
protesuowil przekupni, pa-.F-e ku-uujace częścią sa

me zabierały d-ar.y towzr, płacąc ceny taryfowe,
częśóą  zaprowadzały haijdB-tesK v ra z  z towarem 
io komircńbrat który na-stępnl-e tów ary te sprzeda
wał weJlle taryfy, W  ten sposób zmuszano han* 
dla-nki dto rago, że sprzedawały, względnie odstę
pow ały  litr poziomek za 16 marek, kilogram masła 
za 100 mp., 1% uoi‘ó\vck za i0 mp„ litr czereśni 
za 10 mp ., litr kwaśneii śmietany za 16 mp. Ta 
samoobrona kio-fsrmenitów w yw oła ła  naturalnie 
wśród heunidlareki W.ielk'e oburzenie, tak, żz s"ę cd- 
t.rsi-aly, że więcej na rynek nie przyjdą, a jed-na 
z nóch oburzeniu swemu dała" w ten sppsćb w y
raz, że sprzedała ćwierć ftra Poziom -k n'żej ta
ryfy. Gdyby ta akeya snmoobrony rozszerzyła 
się ta^że i -nia mne artykuły L -nsumcyjn-e, ce<ny 
tych towarów bezwątpien-a z-uaczniieby spadły.

i arg o dato dziewczyny.
Lw ów,: 12 czerwca, 

(z-et.) Dwifc 5 bm. rozpoczęła się przed sędzią 
-rzefcaiiącyin Malićk -m rozprawa kaiiMi przeć w  
jeoroej kasy&rce i kraw czym  o zbrodbię ucze
stnictwa w  hmadzieży, pop*ł-Jh»»ei iprziez to, że  
pierwsza z mch przyjęto w  podafunto ad pana, 
który ją  zmiął od la,i dwu kolczyki brylant^-p. 
Które po pewny-nr czdsre, zm us-zo^ do  b".e-
dą, wiręczyła drugiej .oeie m sprzedaży. Ho.jny pa-rm 
"eist synem zairnoznej .r-odz-tny kupieckiej i sam 
jest kupcem. Jcdmak-owoż jego m-aLca, której te 
kolczyki ’ż«w i0n  była zdam a, iż syn jej za arogo 
zapłacił za miłość, to też wniosła urztciwko obu 
damom dioum̂ eisweî e kara s, którego rozultatein by
ła rozpra wa, przerwana d - 10 bm. z powodu ni-e- 
jawienha sic śiw'acików. Na w cz-rajszej r< zprawie 
zeznawał jako świadek m łody ipam który w  uu- 
p e ł:: i'-c5 potwierdził obrona oskairżonej. Obrońca 
w tóroSkarżonej narwał całą' hiStoryę wstrętnym 
handE’;m o  canę za c 'a ło  dziewczyny, a sędzia po 
wy wodach prokuratora, 'hu obrońców  -J zastępcy 
a fe n y  Posztl-odowa-noj, ogłnył wyrok, skazujący 
rhie oskau-żonie na Pół roku więwena.

Śmierć za „kapusia**.
RozjM"awa p r /ed  trybunałem wyjątkow ym .

Lw ów , 12 czerwca, 
(zet) Osk. Pechma-nn tn'e pawup^u skarżyć alę 

na P °'ch'a. Po odczyta-niu howieiił aktów śled
czych zabrali głi is -psychiatrzy-łetoami, a po <n»* 
obr. dir. Pieirackll, poczerń trybunał udał się na n»* 
1 adę, po ll.ftórej prz«w . s. o- Ntówaidrrtn^F ogłosił 
werdykt, uznający osk. Mojzó^za Pychmantia win 
wym zbroidre Tabójstwa Rlęłfera. ^rajz czynnej i 
słownej m k  wagi agema policyjnego Szeremety, 
-Wrfesżaie tego, że w stanie 'o p i s z ą  dopuści} się 
zgorszenia puibUcz-nego, za c«  rrw wymierzone 
kairę

plędolehriego więzienia z obostrzeniami.
Do Kary w liczono areszit śledczy, w  którymi 

oskarżony przesiedział l -rok i 10 m;es»ęcy. W re
szcie z-a$ądlzwniO go na zwrot kosztów roziprawy 
-sadowej. W-olbcc zastosowanej dpi elkiaizanego atp- 
-nertyi -NgczeWl^ Państwa, ipokostały Pechman- 
jnm\fł -db edaed-zawa tylko dwa tona i d-wa m e- 
sb o e , Fecbroamn wyrok przyjął.

K r o n i k a  i p o r ^ o ^ a -
Warszawtt, w  czerwcu.

D oroczóe 'grzvsKa sportowe wojsk polskich.
M-hitlknstwi^ spraw w o lo w y c h ,  pcjmujące do- 
s-tonaJę śc-siy związek między sprawnością fizy
cz n i żołnierza, a jago wychówamiem sportowem, 
w ydało rozlkwz urządzania w ojskow ych zaw odów  
Sipocitcwych. Do z a ^ d ó w  wn-niy staw ić się 
wszystkie okręgi gen-eram-e, urządzając w  s»b!e 
podwładnych O. O. Gen-, .jawady w  cehi utwo- 
rzeirta repnezen-tady- i-a dorr>czin-.c Igrzyska Spor
towa, urządzane w W arszawie w d-nlu 6 sierpo-a 
ma „Ś w  ę c c  żołiiiierza pniśk-iego".

T ym ’ sp.esobęm  w stoł-cy zgromadzą s ę  zwy
cięzcy z z a ro d ó w  pc-szcziególnych o-kręgów, roz
grywanych w nw dącu  czerwcu, a więc okręgów 
W arszawa, Kraków, I.w ów, Lutmn, Pom orze Md.



$*r. 10 „GAZETA PORANNA". V ..

P r^ ra m  Igrzysk obejmuj3 4 dz'a ły: 1. besr- 
2 ranty, 3. iślkdki i 4. chód.

Nie wdając się obecnie w  szczegółow y . pro
gi asnu t0rzysl: zaznaczyć wypada, i *  nstrufccya 
ćoidai&owa, wydana przez gem. Sosttkowsk>xo. a 
cipraacwasitt vtz&z odpartam-tit \vycho\v&n'a fi
zycznego, wprow adza -zawody u nas nieznane, 
związane silnie z Zastbsowaraeni sportu w  życiu 
i na p'acu fctfju, jak bieg Szturmowy 400 rae.r w 
reinym Tymsztmnkti, bieg pia przełaj 1500 metr. w  
las. Pole ziciranc, laki itp., chód 10 kim. w pełnym 
ryusiSjpkiL rzut gra-ratsm do celu bp.

Darc oztne igrzyska sportow e yojsfc polskich 
siajjpwtą nśeanwertffe w ażny i szeroki krok na- 
pr:- Id w  w^tliówanlu fszycznem niższego narodu. 
T-_ też -igrzyska 6 sierpnia Stanią się rtętyłko świę
tem żotntorza, ale świętem sPo~tu polskiego.

L w ów , 12 c z e r w c a .
„WisJa“  — „Pogoń". Dz'ś nastąpi spotkanie 

r'b-.!-!tycJi drużyn. które wzbudziło ogrom ne zaŁnite- 
i e.so Wetrze. Match ten przyjacelsk; stantiwić bę- 
drie niewątpliwie sensacya sezonu i odbęazie się o

godz. 5.30 bez wzglęaa m  pogodę. Prz.d  tym 
ma-iohem odbędą się zaw ody o mistrzostwo klasy 
B między Ż. K. S. a „P 0griią ]b ‘ o godz. 3.30.

Po'oma(PrzCinyśi ) —  Czarni I. W  parku T. 
Z. R. odbędz e s'ę tra ‘ch obu tych drużyn o mi
strzostwo klasy A. Początek o gadte. 4.

Czarni n. — Sparta o g ’>dz. 5.30.
Lw ow skie T o  w. cyklistów i m otorzystów urzą

dza dziś, w  w eozelę , ęr.ia 13 bm w ydeczke kolar
ską. Punkt zborny przed gniache.n da w rogo b4ir 
mu o  godz. 2 pb patećnr-u. Gośośe bard-zo mile w,- 
dz aiii. -

Posiedzenia wydziału L. T. K. M. odbyw ają 
się reguferrtce co  czwartku o godz. 7 wlecz, w  lo
kalu klubu. ul. Batorego 4, mezairm, na które za
prasza się w szysikćcłi członków, ja-koteż osoby in
teresujące się tym sportem.

W yścigi konne i konkursy hipiezije. W  d. 25. 
20 i 27-go bm odbędą s'ię ha tor ze Cetnera dawno 
n'ęwidziane w e L w ow ie wyścigi konne.

W  program wejdą biegi'; z  przeszkedam-i, kon
kursy h%«cź|e i bieg dystansow y „m o ta m y " n-a 
przestrzelili 40 kim. W yścigi urządza ’£ow. m iło

śników jazdy kornej w  Polsce. Biegi ze w zg’ ędu 
na liczne zgłoszenia przedstaw aćą się bardzo k>- 
teresująro i bęcą przygacowan-ienr reprezeirta cy 1 
Polski w  d z d e  liipcznym  na tegoroczne lgrzy- 

|ska ObTnpfsikie w  Antwerpii.
W ydział szermierzy ćbnosi: Eto'a 30 czerwca 

ibr. odbędze się we Lwowie w  Klubie Szermierzy 
uj* Pańsk;, 1. 16, el m-nucyjsi-yya-ssuut zgłoszonych 

i szerm erzy w obec jury i feelrtmisrrza p. Bąkow- 
! skiego.
| Szermierze, uznani za zdolnych ók> treningu. 
;»ęd!ą ntctgfl odby wać beżplatn e tremr-g we Lwo- 
i vvie, g o z e  z k o ń cem  fśpca odbędre się ostateczne 
Lfasyfiłkajcyine assaut wszystkich szermierzy, po 
którym  nastąpi przydzielenie do wyjazdu na 1- 

j grzyiska.
Zaangażowany techmistrz światowej sławy, 

jp. Bątoowski z Krakowa. rozpoczął już syslem a- 
|tyczny trenrrig z lwowskim 5 szermierzami. P. Bą- 
.cowski udziela także fekcy. prywatnych na szable, 

'florety ,■> szpady dla Pań f panów, 
i Zgłoszenia przyjmuje Kbuib szerm' ierzy uŁ Pan
iska I. 16, II. p. między godz. 5— 8 wlecz.

POSADY IPMC3
StacSzy bnagister firmacyi ob-*nie diierżiwca apteki, 

poszukuje od 1-go ewentualnie od 15-go lipca zarządu 
apteki mieście większ&n ewentualnie i«a p.owincyi 
w okolicy miasta większego. Poślubi najchętniej wdo
wę po aptekarzu. Bliższe zglu ><.enia pod .Nadzieja'1 
rio Adm. .Gaz. Wiecz." 2403

1 t lS S S S K A N IA , L O K A L I ,  SK U BM Y9
Dwa pokoje lub pojedynczo, pi ;knie m eblowane, świa 

t>o el sktryczne, Iszienlcał t riko dla Panów do wyns. 
jęcia. Marczyński, Wsiowa 2. 245;

Tok5j bex mebli frontowy, osobny wchód, e'ektryki do 
wynajęcia dla Panów. Marczyński, Waiowa 2. 2452

W  D z S ś  p o  r ą z  o s t a t n i ! U !

S T R A C E Ń C Y 6 aktówII* Serya

O d środy interesujący dramat w 3-ch aktach i dwie bardzo wesołe komedye. — W poniedziałek i we wtorek
z powodu koncertu przedstawienia nie będze. 2351

Kosy w większej ilości, eyrkularki we wszystkich wiel
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Ha'ski, Lwów, Sobiesk-ego 3. 866

Najtaniej bo w domu sprzedaje gotowe ubrania męskie 
z pierwszorzędnych materyałów, kraw.ee Wilhelm Be- 
nen, Kościuszki 4, parter, uważać na numer domu.

2476

Dwa pokoje, kuchnio, pełny komfort do wynajęcia, Mar
czyński, Wałowa 2. 2475

H  KUPNO, SPftSEDJtl, SKM3ANB r  J
Trzcinę (w matach) sprzeda, 10.000 metrów kwadrato

wych „Budowa", Romanowiesa 11, Lwów 2476
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Slanistaw ftliaiftigroisz
obrn&ca L w ow a przed n a w a łą  r u sk ą , odznaczony  
„Ociętam i* i  nK rzyiem  obrony Lwowa", poruczn ik  

7 -go p u łk u  art. c‘ 'ŹKic j

licząc 22 lat tycia, padł ugodzony granatem bolszewickim 
w walce o wschodnie granice Rzeczypospolitej koło 8ia- 
łocerkwi na Ukrainie, gdzie z g iią ł śmiercią walecznych 
dnia 28 lcaja b. r. Pochowany tymczarąwo w mogile żoł

nierskiej w Fastowie.
ExoriPre nostris ex ossibus ultor! 2474

D I I .  filii 11 TUU
noszukuje

i t i i m m  imliilBff i lB i t t ! .  
i l i i i i i e i h  l e w i  (Pilahii)

Wymagane ofermy z podaniem curriculum 
vitae i odpisami świadectw. 2439

K O N K U R S .
Celem zabezpieczenia środków transportowych 

dla przewozu wszelkich dóbr skarbowych jak n. p. 
artykułów żywn., siana, słomy (w prasowanym 1 nie- 
prasowanym stanie) woliny, opału, (węgiel, d^ewo) 
sort mundurowych i pościelowych jak też i innych 
materyałów — we Lwowie i okolicy do 10 km- odle
głości, rozpisuje się publiczny przetarg.

Reflekłu,ący na tę dostawę ma‘ą wnieść naj
później do 25-gu czerwca br. do Intendantury O. Gen. 
Lwów pisemne oferty z pedaniem:

1 ) dziennej maksymalnej ilości dóbr (w cetn.), do których 
przawozu oferent s :ę  zobow iązuje:

2 ) ceny jednostkowej od 1 q według gatunku dóbr a t o :
a) w obrębie miasta Lwowe,
b ) poza rogatki miasta do 10 km. odległości.
3) ceny jednostkowej według czasu (z podaniem  po

jem ności wozu) t. j. za środki przewozowe za V* dnia i na cały 
dzień, licząc za V* dnia najmniej 4, za cały dzień najm ilej 8 
gocizin efektywnej pracy; uwzgięcmić również ewent. podany 
nadliczbowe i jak ped 2 a) i 2 b).

Oferty muszą być zaopatrzone zatwierdzeniem Kasy wojsk. 
O . Gen. o  złożeniu wadyum w kwocie 10.000 Mp.

Zauważa się, że ilość dóbr mających być przewiezionych 
nie da się obecnie bliżej określić. Poważnym oferentom udzieli 
się ew ent ustnych infcrmacyi w biurze ref. należytcści pieniężnych.

In tend antu rc. O . Gen. L w ów
Nr. 25177/10. 2469
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